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Pełna realizacja planów skupu podstawowym
zadaniem

A k c ja  skupu  zboża weszła w  b ieżącym  m iesiącu 
w  okres swego na jw iększego  nasilen ia , k tó re  po­
w in n o  przyn ieść w yko n a n ie  pow ażnego odsetka 
rocznego p la n u  dostaw. O kres m in io n y , zwłaszcza 
okres d ru g ie j i  trzec ie j dekady s ie rp n ia , p o z w o lił na 
zebran ie  szeregu dośw iadczeń o rg a n iza cy jn ych , 
na zo rie n to w a n ie  się gdzie akc ja  sku p u  przeb iega 
na ogó ł pom yś ln ie , a gdzie is tn ie je  niebezpieczeń­
s tw o  n ie te rm in o w e j re a liz a c ji p la n ów . Z począt­
k ie m  trze c ie j dekady s ie rp n ia  jedne  w o jew ództw a , 
ja k  G dańsk, czy Rzeszów p rz e k ro c z y ły  p la n  dostaw  
s ie rp n io w ych  lu b  z b liż a ły  się do jego w ykonan ia , 
inne  ja k  np. K ra k ó w  n ie  os iągnę ły naw e t 25% 
re a liz a c ji p la n u  m iesięcznego.

Te ja sk ra w e  różn ice  w  w y k o n a n iu  p lanu  obo­
w ią zko w ych  dostaw  w skazu ją  ró w n ie ż  na  różn ice  
w  p ra cy  apa ra tu  w  poszczególnych w o jew ódz­
tw ach. N ie  może tu  być  przecież m o w y  o ta k ich  
p rzyczynach, ja k  np. późniejsze rozpoczęcie ż n iw  
w  p o łu d n io w ych  p o w ia tach  w o je w ó d z tw a  k ra k o w ­
skiego, gdyż na ogół różn ice  w y p ły w a ją c e  z w a­
ru n k ó w  poszczególnych te re n ó w  zosta ły  p ra ­
w id ło w o  uw zg lędn ione  p rz y  u s ta la n iu  ilośc io ­
w ych  p la n ó w  m iesięcznych oraz okresow ych  h a r­
m onogram ów  dostaw. P rzyczyn y  w ięc  pozostawa­
n ia  w  ty le  n ie k tó ry c h  w o je w ó d z tw  i  p o w ia tów  —  
na leży  to  jeszcze raz p o d kre ś lić  —  tk w ią  w  n ie 
zawsze p ra w id ło w o  organ izow ane j i  ko n tro lo w a n e j 
p ra cy  o rganów  M in is te rs tw a  S kupu  i  spó łdz ie l­
czości w ie js k ie j, w  z b y t s łabe j w sp ó łp ra cy  z rada­
m i n a ro d o w ym i i  m asow ym i .o rgan izac jam i w  te ­
re n ie . P rzyk ła d e m  n iech  będą n ie k tó re  p o w ia ty  
w o j. poznańskiego, k tó re  w  początkach a k c ji skupu  
n ie  w y k o n y w a ły  p la n ó w  dz iennych  i  okresow ych. 
Do ta k ic h  p o w ia tó w  n a le ża ły  pow .: G ostyń, 
C zarnków , N o w y  Tom yśl. S koncen trow an ie  uw ag i 
na ty ch  pow ia tach, w zm ożenie w  n ie j p ra cy  p o li­
tyczne j, uśw iadam ia jące j i  o rgan izacy jne j dało 
w  bardzo szybkim , czasie pożądane w y n ik i.  W  d ru ­
g ie j po ło w ie  s ie rp n ia  np. pow . G ostyń  w ysu n ą ł się 
na jedno  z czo łow ych m ie jsc  w  w o jew ódz tw ie , 
osiągając w y p e łn ie n ie  dz iennych  p lanów  skupu 
do 200%. Podobnie  po d c iąg n ę ły  się p o w ia ty  
C za rnków  i  N o w y  T om yśl. In n y  na tom ias t po­
w ia t —  m ia n o w ic ie  W o lsz tyn  —  p racow a ł ró w n ie  
ź le ja k  na początku  a k c ji skupu , n ie  poczyn iono 
bow iem  dostatecznych k ro k ó w  zaradczych, nie 
Wzmożono p ra c y  p o lityczn o -u św ia d a m ia ją ce j.

P raca u św ia d a m ia j ąop -p łityczna  je s t je d n ym  
z podstaw ow ych  czyn n ikó w  spraw nego re a liz o w a ­
n ia  dostaw  obow iązkow ych . Pom aga ona w  decy­
d u ją cy  sposób p a ra liżow ać  w ro g ą  dzia ła lność e le ­

m en tów  opo rnych  i  speku lanck ich . E le m e n ty  te 
u s iłu ją  każdą nadarza jącą się sposobność w y k o ­
rzystać d la  os łab ian ia  a k c ji skupu. T a k  np . w  n ie ­
k tó ry c h  p o w ia tach  k ra ju  w y s tą p iło  w  b ieżącym  
ro k u  lo ka ln e  zm nie jszen ie  u ro d za jó w  żyta. W  sika­
l i  całego k ra ju  n ie  ma ono w iększego znaczenia, 
w iadom o bow iem , że z b io ry  tegoroczne b y ły  
w  w iększości w o je w ó d z tw  bardzo dobre. T ym cza ­
sem zda rza ją  się p ró b y  ze s tro n y  e lem en tów  opor­
nych  i  sp e ku lanck ich  w m ó w ie n ia  ch łopu  p ra c u ją ­
cemu, iż k ra j nasz zosta ł d o tk n ię ty  n ieu rodza jem  
i  że w obec tego n o rm y  obow iązkow ych  dostaw  są 
z b y t w ysok ie  i  n ie m o ż liw e  do w ykonan ia .

Tego ro d za ju  p róbom  p rze c iw d z ia ła  sku teczn ie  
praca uśw iadam ia jąca , prow adzona za pośredn i­
c tw em  a k ty w u  grom adzkiego i  gm innego. N a leży 
w ięc  s ta le  o n ie j pam ię tać i  p row adz ić  ją  p rzez ca ły  
okres k a m p a n ii skupu. N ie  m ożna ró w n ie ż  dopu­
ścić do ta k ie j s y tu a c ji, ja k a  m ia ła  m ie jsce w  w o ­
je w ó d z tw ie  poznańsk im  i  innych , że w ysok ie  p rze ­
kroczen ie  p la n ó w  lip co w ych  (n ie je d n o k ro tn ie
0 300%) dop row adz iło  do sam ouspoko jen ia  i  g w a ł­
tow nego spadku  dostaw  w  s ie rp n iu . W skazu je  'to 
na osłabienie a k c ji u św ia d a m ia ją co -p o lityczn e j 
tam , gdzie skup dobrze p rzeb iega ł w  lip cu . W y n i­
k ie m  b y ło  n a tychm ias tow e  pogorszenie się s y tu a c ji 
w  tych  pow ia tach  i  gm inach, gdzie pracę osłab io ­
ne. Z p rz y k ła d u  tego p o w in n iś m y  w yc iągnąć nau ­
kę, iż p row adzen ie  p ra cy  u św ia d a m ia ją co -p o litycz - 
ne j niezbędne jes t przez całą kam pan ię . P otrzeba 
ko n ce n tro w a n ia  się na  n a jb a rd z ie j zagrożonych 
odcinkach n ie  może doprow adzać do 'Osłabiania 'od­
c inków , k tó re  dotychczas w y w ią z y w a ły  się dobrze 
z obow iązkow ych  dostaw.

Jednym  z w ażnych  sposobów p o p ra w ia n ia  s ty lu  
p ra cy  jes t dz ie len ie  się dośw iadczeniam i. W  ty m  
zakresie  n ie  zawsze jeszcze p o tra f im y  pracę do­
brze p ro w a d z ić . Zdarza  się n ie je d n o k ro tn ie  ta k , że 
dw a p o w ia ty  sąsiadujące ze sobą w y k a z u ją  w ie lk ie  
różn ice  w  sposobach o rgan izow an ia  p ra cy  i  n ie  
dz ie lą  się s w y m i dośw iadczen iam i. W  ta k ic h  w y ­
padkach in ic ja ty w ę  p o w in n i pode jm ow ać pe łno ­
m ocn icy  w o jew ódzcy  i  w skazyw ać  p e łnom ocn ikom  
p o w ia to w y m  d ro g i p o p ra w ie n ia  sy tu a c ji. W  w o je ­
w ó d z tw ie  k ra k o w s k im  , n a jb a rd z ie j to w a ro w y m  
p o w ia tem  jes t M iechów , a dobrze zorgan izow aną 
pracę w y k a z u je  p o w ia t o lku sk i. W  c iągu lip ca
1 s ie rpn ia  n ie w ie le  z rob iono, by  dośw iadczenia 
O lkusza przenieść do M iechow a. P e łnom ocn ik  o lk u ­
sk i p ro w a d z i dok ładną  ew idenc ję  —  „k a le n d a rz y k “  
dostaw  zb io ro w ych  z n a zw iska m i uczestn ików . M o ­
że w ięc w  porę  sp raw dz ić  stan  p rzyg o to w a ń  do do­
s ta w y  zb io ro w e j, zatroszczyć się o zapew nien ie



2 G O S P O D A R K A  ZBO ŻO W A

w sze lk ich  w a ru n kó w , n iezbędnych d la  sp raw ne­
go p rzy ję c ia  zboża z dostaw y zb io ro w e j. Po p o w ie ­
cie k rą ż y  rad iow óz, p row adzący w ytężoną  p ropa ­
gandę; w y k o rz y s tu je  się w sze lk ie  inne  ś ro d k i p ro ­
pagando w o-uśw iada rn ia jące . R e zu lta t b y ł w y ra ź ­
n y  —  z 82 d o s ta w  zb io ro w ych  zap lanow anych  na 
lip ie c —s ie rp ie ń  —  p rzed  końcem  d ru g ie j dekady 
s ie rpn ia  w ykonano  65 dostaw . N a tom ias t w  ty m  
sam ym  czasie p o w ia t m ie ch o w sk i zdo ła ł zo rgan izo ­
w ać za ledw ie  11 dostaw  zb io ro w ych . D ostaw y 
z M iechow a  n ie  w p ły w a ją  dostatecznie sprężyście, 
co rz u tu je  na w yko n a n ie  p la n u  obow iązkow ych  do­
s taw  zboża całego w o je w ó d z tw a  k rakow sk iego . 
Z  p rz y k ła d u  tego w idać, że w  w o j. k ra k o w s k im  za 
m a ło  u w a g i pośw ięcono n a jb a rd z ie j to w a ro w e m u  
p o w ia to w i, k tó ry  zresztą w yka zu je  w  b ieżącym  ro ­
k u  pew ne tru d n o śc i i  zaham ow ania, w ym aga jące  
szczególnie w y tę żo n e j p ra c y  apa ra tu  w o je w ó d z ­
kiego.

In n y m  p rzyk ła d e m  n iedz ie len ia  się dośw iadcze­
n ia m i i n ieprzenoszenia ich  p rzez w ładze zw ie rzch ­
n ie  je s t w  ty m  sam ym  w o je w ó d z tw ie  sp raw a  od­
d z ia ły w a n ia  przez za k ła d y  p ra c y  na ch łopów  p ra ­
cu jących  w  ty c h  zakładach. W  ty m  zakresie dobrze 
np. pos taw iono  p racę  w  pów . ch rzanow sk im , a n ie ­
dostatecznie dobrze  w  w a d o w ic k im  i k ra ko w sk im . 
N ie  na leży  zan iedbyw ać ta k  ważnego bodźca, ja ­
k im  je s t o d d z ia ływ a n ie  uśw iadom ionego' ro b o tn ik a  
ze w s i na in n y c h  sąsiadów  ro ln ik ó w . W  ten  spo­
sób um acn ia  się 'szczególnie s iln ie  bezpośrednie 
w spó łdz ia łane  k la sy  ro b o tn icze j z ch łops tw em  w  
dzie le  zacieśn ian ia  w ię z i m iasta  i  w s i.

Na sp ra w n y  p rzeb ieg  o bow iązkow ych  dostaw  
•mają w p ły w  n ie  ty lk o  poczynan ia  o rgan izacy jne  
i  p raca  a k ty w u  społecznego. S iln ie  o d d z ia łu je  ró w ­
n ież sposób i  t r y b  z a ła tw ia n ia  sp raw  zw iązanych  
z dos taw am i, ijak  np. odw o łan ia . D o tyczy  to> szcze­
g ó ln ie  te renów , na  k tó ry c h  is tn ie ją  gospodarstw a 
d o tk n ię te  k lę ska m i ż y w io ło w y m i lu b  m ające 
tru d n o śc i gospodarcze z p rzyczyn  losow ych. Postę­
pow an ie  p rz y  z a ła tw ia n iu  odw o łań , ska rg  i  zaża­
le ń  tych  gospodarstw  u regu low ane , jes t szczegóło­
w ą  in s tru k c ją , k tó ra  m a  na celu p rzy jśc ie  z pom o­
cą ty m , gospodarstw om . A p a ra t M in is te rs tw a  skupu  
w  śc is łym  p o w ią za n iu  z ra d a m i n a ro d o w ym i po ­
w in ie n  odw o łan ia  ty c h  ro ln ik ó w  ro zp a tryw a ć  
szczególnie w n ik l iw ie ,  w  opa rc iu  o bezpośrednie 
zapoznanie się ze s tanem  fa k ty c z n y m  —  osobiste 
lufo za pośredn ic tw em  a k ty w u  g rom adzkiego, W aż­
ną  je s t rzeczą za ła tw ia n ie  ty c h  odw o łań  szybko 
i  te rm in o w o , p rzed  u p ły w e m  30 d n i od d a ty  z ło ­
żenia odw o łan ia .

N ie je d n o k ro tn ie , zdarza się, że o u lg i w y s tę p u ją  
ch łop i, k tó rz y  ro zm yś ln ie  obn iża ją  zdolność p ro ­
d u k c y jn ą  gospodarstw a. W  ta k ic h  w yp a d kach  u lg i 
n ie  mogą być p rzyznaw ane. In n y m  częstym  z ja ­
w is k ie m  je s t w ys tę p o w an ie  ro ln ik ó w  z o d w o ła n ia ­
m i z b io ro w y m i. O dw o łań  ta k ic h  n ie  na leży p rz y j­
m ow ać, każde bow iem  podan ie  p o w in n o  być z łożo­
ne in d y w id u a ln ie  i  in d y w id u a ln ie  rozpa tryw ane , 
z uw zg lę d n ie n ie m  w a ru n k ó w  i  s tanu fa k tyczn e ­
go, każdego poszczególnego gospodarstwa. O tym , 
ja k  uw ażn ie  i  w n ik l iw ie  na leży tra k to w a ć  spraw ę 
odw o łań , św iadczyć może fa k t, iż  np. w  je d n ym  
ty lk o  pow iec ie  O strów , w o j. poznańskie, do p o ło ­
w y  s ie rpn ia  w p ły n ę ło  ponad 4 tysiące odw ołań. 
R ów n ież w  te j dz iedz in ie  odpow iedn ia  praca  u św ia ­
dam ia jąca  p rzyn ieść  może pow ażne w y n ik i w  po­

staci zm n ie jszen ia  się ilo śc i odw o łań , zwłaszcza 
tych  ro ln ik ó w , u k tó ry c h  bezpodstawność odw o ła ­
n ia , czy w ys tępow an ia  o u lg i n ie  ulega żadnej 
w ą tp liw o śc i.

O d dz ie lnym  zagadn ien iem  je s t tra k to w a n ie  za­
leg łości z la t  ub ieg łych . Z da rza ją  się w y p a d k i, że 
apa ra t te re n o w y  k ła d z ie  przede w szys tk im  nacisk 
na  u re g u lo w a n ie  zaległości, usulwając na  d ru g i p lan  
zagadn ien ie  tegorocznych obow iązków  dos taw y 
zboża. S tanow isko  ta k ie  je s t ze wszech m ia r  n ie ­
słuszne, a naw e t szkod liw e . P ow inno  n am  zależeć 
w  te j samej m ie rze  na u re g u lo w a n iu  dostaw  b ie ­
żących, co i  na w y ró w n a n iu  za leg łości z ro k u  po­
przedniego. O bydw ie  te pozycje  na leży tra k to w a ć  
łącznie, n ie  dopuszczając do opieszałości ro ln ik ó w , 
k tó rz y  często po w y lic z e n iu  się z zaległości zeszło­
rocznej, n ie  bardzo się kw a p ią  z odstaw ą dostaw 
bieżących. Przez dopuszczenie do ta k ie j sy tu a c ji 
b y n a jm n ie j sp ra w y  n ie  ro zw ią zu je m y , lecz p rz y ­
sparzam y sobie m a n ip u la c ji i  da lszych k ło p o tó w  
o rga n iza cy jn ych . A  co na jw ażn ie jsze  ogó lna  ilość 
zaległości n ie  zm nie jsza  się, lecz pozostpje na  d a w ­
n y m  poziom ie , a lbo n a w e t —  co gorsza —  p o w ię k ­
sza się.

W ytężona p raca  nad pe łną  re a liza c ją  skupu  zbo­
ża n ie  p o w in n a  i  n ie  m oże p rzes łan iać  nam  pozo­
s ta łych  dostąw  obow iązkow ych . W  w ie lu  p o w ia ­
tach, k tó re  m a ją  znaczne zaległości w  ży w c u  i  m le ­
k u , nas tąp iło  os łab ien ie  uw ag i, je ś li id z ie  o te  p ro ­
d u k ty , a ca ły  w y s iłe k  s k ie ro w a n y  je s t na  rea lizac ję  
dostaw  zbożow ych. D ostaw y zbożow e są ważne, 
ró w n ie  je d n a k  w ażne je s t m ięso i m leko , n iezbęd­
ne na zaopatrzenie imiast. Dlatego też wszędzie tam , 
gdzie is tn ie ją  w  te j dz iedz in ie  zan iedbania , na leży 
p rzys tą p ić  n a tych m ia s t do a k ty w iz a c ji dostaw. 
A k ty w iz a c ję  dostaw  żyw ca i  m le ka  na leży oprzeć 
o p racę  p row adzoną  w o k ó ł k a m p a n ii s ku p u  zboża. 
A k ty w  te re n o w y  z pow odzen iem  łączyć może w  
sw ej p ra cy  zagadnien ia  sku p u  zboża, żyw ca i  m le ­
ka  —  w y k o rz y s tu ją c  w szys tk ie  k o n ta k ty  z lu d n o ­
ścią d la  p row adzen ia  odpow iedn ie j a k c ji p o lity c z - 
no -uśw iadam ia jące j. Na zebran iach  g ro m a d zk ich  
na leży  w y ja śn ia ć  ch łopom  cel obow iązkow ych  do­
staw , uśw iadam iać o sku tka ch  n ie w yko n a n ia  ich  
oraz w zyw ać  ch łopów  do w yko n a n ia  za leg łych  do­
s taw  żyw ca na n a jb liż szym  spędzie i  n a ty c h m ia ­
stow ego pod jęc ia  d o s ta w y  m le ka  do z le w n i d la  
z lik w id o w a n ia  zaległości. W ażną rzeczą w  p racy  
de legow anych w  te ren  a k ty w is tó w  je s t s tw ie rdze ­
n ie  is to tn y c h  p rzyczyn  pow staw an ia  zaległości 
u  poszczególnych zobow iązanych. T y lk o  bow iem  tą 
drogą  m ożna znaleźć odpow iedn ie  ś ro d k i o ddz ia ły ­
w a n ia  na  za legających 4 zebrać m a te ria ł, pom ocny 
p rz y  późn ie jszym  z a ła tw ia n iu  odw o łań  i  podań 
o zastosow anie u lg .

Z c iekaw ą  in ic ja ty w ą  w y s tą p ił pow . Kościan, 
w o j. poznańskie, gdzie o rg a n izu je  się kom p leksow e  
dos taw y —  zboża i  żyw ca. Jest to  słuszna i  w ska­
zana fo rm a  dostaw , m ogąca pow ażn ie  p rzyczyn ić  
się do w y ró w n a n ia  zaległości. Ja k  dotychczas, zb y t 
m ało jeszcze p o w ia tó w  i  g m in  o rgan izu je  m a n ife ­
s ta cy jn e  zb io row e  dos taw y in n y c h  p ro d u k tó w  po­
za zbożem. A  przecież ta  fo rm a  m o ż liw a  jes t zaw ­
sze do w y k o rz y s ta n ia  i  p rzyczyn ia  się do szybszej 
re a liz a c ji p la n u  dostaw .

Państw o p rzychodz i z pow ażną pomocą ro ln ic ­
tw u  spó łdz ie lczem u i  in d y w id u a ln e m u  gospodar­
s tw u  ro lnem u , s tw a rza jąc  coraz lepsze w a ru n k i
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podnoszenia i  ro z w ija n ia  p ro d u k c ji ro ln e j. P rze ­
m y s ł dostarcza coraz w ięce j p ro d u k tó w  w s i. Z  d ru ­
g ie j zaś s tro n y  p ro d u k c ja  ro ln a  sprzedaw ana pań ­
s tw u  w  ram ach  obow iązkow ych  dostaw  p rzezna­
czona je s t na zaopatrzen ie  ludnośc i p racu jące j 
m ia s t i  po trzeb  p ro d u k c y jn y c h  p rzem ys łu . Od te ­
go-, -czy ta w ięź m ia s ta - i Wsi j  est n ap raw dę  o b u ­
s tronna, za leży p ra w id ło w y  ro zw ó j naszej gospo­
d a rk i na rodow e j, zależy s ta łe  i  konsekw entne  
zm nie jszan ie  d ysp ro p o rc ji m iędzy  ro zw o je m  p rze ­
m y s łu  i  ro ln ic tw a , za leży coraz pe łn ie jsze  zaspoko­
je n ie  p o trze b  cz łow ieka  p racy.

Plan skupu zbóż w

S ie rp n io w y  p la n  skupu  zbóż zosta ł w y k o n a n y  
pom yś ln ie . W  s k a li k ra jo w e j p lan  ten  do dn ia  
29 s ie rp n ia  w ykonano  w  119%.

M iesięczny p la n  -obow iązkow ych dostaw  zbóż 
zosta ł w y k o n a n y  i  -przekroczony w  15 w o jew ódz­
tw ach , oprócz w o je w ó d z tw a  z ie lonogórskiego 
i  poznańskiego.

P ierw sze m ie jsce  w  re a liz a c ji p la n u  za s ie rp ień  
b r. (w ed ług  -danych do dn. 31. V I I I )  za ję ły  w o je ­
w ó d z tw a :

1. G dańsk —  247,2%.
2. Rzeszów —  238%.
3. O lsz tyn  —  186,4%.
4. K o sza lin  —  160,3%.
5. L u b l in —  152°/o.
6. -Bydgoszcz —  146,4%.

O sta tn ie  m ie jsca za ję ły  w o je w ó d z tw a :

14. Opo-le —  116°/o.
15. Łódź —  104,7%.
16. Z ie lona  G ó ra  -— 99,6%.
17. Poznań —  84,4%.

Osiągnięcie podanych  w y n ik ó w  w y p ły w a  ze 
s topn ia  re a liz a c ji zobow iązań przez w szys tk ich  zo­
bow iązanych  w  poszczególnych grom adach, g m i­
nach i  pow ia tach .

P rz y  ana liz ie  nadsy łanych  spraw ozdań za u b ie ­
g ły  m iesiąc w  re a liz a c ji obow iązkow ych  dostaw  
zbóż rzuca  się W yraźn ie  w  oczy duża rozp ię tość 
m iędzy  p rocen tem  w yko n a n ia  zobow iązań w  roż­
n ych  -gminach i  pow ia tach . Podczas gdy  jedne 
g rom ady  w y w ią z a ły  s-ię ju ż  w  .całości z obow iąz­
ko w y c h  dostaw  zbóż, gdy  coraz liczn ie jsze  g m in y  
w y k o n u ją  oko ło  -90% dostaw  i  p o w ia ty , re a liz u ją ­
ce ponad 50%  p la n u  rocznego —  n o tu je  się g m in y  
i  całe p o w ia ty , k tó re  p la n  ten  w y k o n a ły  w  oko ło  
10%.

D o czo łow ych p o w ia tó w  w  re a liz a c ji obow iązko­
w y c h  dos taw  zbóż na leży  p o w ia t Z aw ie rc ie , w o j. 
s ta lin o g ro d zk ie . P o w ia t ten  ju ż  w  d n iu  21 s ie rp ­
n ia  zam e ldow a ł o w y k o n a n iu  90% w y m ia ru  rocz­
nego -i zosta ł z w o ln io n y  z m ia re k  i  odsypów  prze­
m ia ło w ych . N a leży  -dodać, że p o w ia t Z aw ie rc ie  
ró w n ie ż  w  la tach  1951 i  1952 b y ł p ie rw szym  po­
w ia te m , k tó r y  w y k o n a ł 90%  p la n u  rocznego.

D ru g im  pow ia tem , k tó r y  zb liża  się do w y k o n a ­
n ia  90%  su m y  zobow iązań je s t p o w ia t będziński, 
w o j. S ta linog ród . W  w o j. k ie le c k im  p rzodu je  po­
w ia t koneck i, gdzie zobow iązan i w y k o n a li ju ż  do-

W a ru n k ie m  i  fundam en tem  pełnego ro z k w itu  
naszego k ra ju  i  ca łkow itego  społecznego w yzw o le ­
n ia  ch łopa pracu jącego —  je s t sta łe um acn ian ie  so­
juszu  robo tn iczo -ch łopsk iego. -Skup zaś jes t je d n ym  
z w a żn ych  in s tru m e n tó w  tego sojuszu. O ty m  po ­
w in n i ' pam ię tać sta le w szyscy p ra co w n icy  apa ra tu  
skupu  w  sw o je j codziennej p racy. Jeś li będą -pra­
cę tę p ro w a d z ili z p e łną  św iadom ością  je j p o lity c z ­
ne j w a g i i  z p e łną  odpow iedz ia lnośc ią  —  w te d y  
praca ta  p rzyn ie s ie  na  pew no dobre re z u lta ty  
i  p rz y c z y n i się do re a liz a c ji p la n ó w  skupu, do s ta ­
łego podnoszenia stopy życ io w e j m as p racu jących .

sierpniu wykonany

s ta w y  w  oko ło  70%. W  w oj., gdańsk im  ok, 50% 
obow iązkow ych  dostaw  zbóż w yko n a no  ju ż  w  po ­
w ia ta ch  k a rtu s k im  i  le m b o rsk im . W  w o j. w a r­
szaw sk im  prz-o-duje p o w ia t M iń s k  M azow ieck i, w  
w o j. rzeszow skim  -—• p o w ia t N isko , w  w o j. b y d ­
gosk im  —• p o w ia ty  Tucho la  i  Ś w iecic ie , w  w o j. 
b ia ło s to ck im  p rzodow a ł początkow o p o w ia t G ra ­
jew o, po tem  A ugustów , -ostatnio p o w ia t W ysokie  
M azow ieckie .

W  w o je w ó d z tw ie  łó d z k im  obok dobrze re a liz u ­
jących  sw e p la n y  -pow iatów  P io trk ó w  i  Radomsko, 
n o tu je  się p o w ia ty  S ieradz i  K u tn o , w  k tó ry c h  
obow iązkow e dos taw y zbóż w ykonano  w  p rocen­
cie o po łow ę  niższym . W  tych  os ta tn ich  p o w ia ­
tach  n a jg o rze j re a liz u ją  p la n  g m in y : B o g u m iłó w , 
D ob rze lin , Ł a n ię ta  i  -Oporów, m im o  iż  u rodza j 
zbóż b y ł tam  dobry.

W  w o j. z ie lonogó rsk im  na jgo rze j re a liz u ją  zo­
bow iązan ia  p o w ia ty  S kw ie rzyn a  i  W schowa, 
gdzie do -dnia 20 s ie rpn ia  w yko n a no  n ieca łe  12% 
sum y zobow iązań. W y b itn y  b ra k  p ra cy  o rgan iza­
cy jn e j i  u św iadam ia jące j w ys tę p u je  w  pow ia tach  
G orzów  i  G łogów , zwłaszcza na te ren ie  g m in  K o t­
la. i  S ław a Ś ląska.

N a jw iększe  różn ice  w  w y k o n a n iu  zobow iązań 
n o tu je  się w  gm inach  i  pow ia tach  w o j. poznań­
skiego. O bok p o w ia tó w  dobrze re a lizu ją cych  p la ­
n y : P iła  (do dn. 20. V I I I  —  34,8%), Chodzież 
(34,5%), Leszno (30,1%) są p o w ia ty , k tó re  w y k o ­
n a ły  za ledw ie  oko ło  10% sw ych zobow iązań, np. 
p o w ia t W o lsz tyn , gdzie do dn. 20. V I I I  w ykonano  
za ledw je  11,5% p la n u  rocznego, pow . T u re k  
(11,2%), O b o rn ik i (11% ) i  K a lisz  (8,9%).

Jeszcze w iększe rozb ieżności w  p rocentach w y ­
konan ia  zobow iązań w ys tę p u ją  w  poszczególnych 
gm inach. N p. w  pow . k a lis k im  n a jle p ie j postę­
p u je  rea lizac ja  dostaw  zbóż w  g m in ie  S taw , n a j­
gorze j w  g m in ie  Mar-chwacz, K oźm inek , Chocz, 
Godziesze i  B rudzew . N a n ie w y k o n a n iu  p lanu  
przez -pow iat T u re k  zaw a ży ły  g łó w n ie  g m in y  P rz y ­
kona, K ow a le , Ś w in ice  i  D ziadow icę . W  p ow ie ­
cie W o lsz tyn  n a js ła b ie j przeb iega skup  w  g m i­
nach. K opan ica , Jab łonna  i  M ochy. W  pow. G niez­
no gm ina  W itk o w o  z rea lizow a ła  za ledw ie  6,3% 
rocz-neig-o p lanu , a gm ina  P o w id z  —  7,3%.

O gółem  w  w o j. poznańsk im  do 20. V I I I  n ie  roz ­
poczęło dostaw  oko ło  57%  zobow iązanych. W  nie-, 
k tó ry c h  grom adach odsetek ten  w yn o s i b lis ko  80. 
W  pow iecie  K o ło  szereg g rom ad n ie  rozpoczęło do­
staw , np. w  g m in ie  Budz-isław na 17 g rom ad  7 n ie
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rozpoczęło dostaw , w  g m in ie  Som polno na 24 —
11.

N is k i p rocen t re a liz a c ji obow iązkow ych  dostaw  
zbóż w  poszczególnych pow ia tach  i  gm inach  jes t 
w y n ik ie m  b ie rnośc i p re zyd ió w  m ie jscow ych  rad  
n a rodow ych  i  te renow ego apa ra tu  skupu. N a leży 
szczególnie w y tkn ą ć , że w  gm inach  na jgo rze j 
re a lizu ją cych  zobow iązania  z w yko n a n ie m  ich  
ociąga a k ty w  g m in n y . R adn i i  so łtys i zam iast b yć  
p rzyk ła d e m  w y k o n y w a n ia  obow iązków  wobec 
Państw a, sam i n ie je d n o k ro tn ie  n ie  d o trz y m u ją  
w yznaczonych im  te rm in ó w  dostaw . T ru d n o  w te ­
dy  w ym agać, b y  o rg a n izo w a li on i dos taw y zb io ­
row e  z poszczególnych grom ad. Tam , gdzie b ra k  
p ra cy  uśw iadam ia jące j —  szerzy się częstokroć 
p lo tk a , k tó ra  pow odu je , że zobow iązan i zw le ka ją  
z w yko n a n ie m  dostaw. Tam , gdzie n ie  ma w ła śc i­
w e j p ra cy  p o lity czn e j —  zn a jd u je  posłuch w roga  
propaganda.

Z  dośw iadczen iam i za u b ie g ły  okres w esz liśm y 
w  n o w y  m ies iąc re a liz a c ji p la n u  w rześniow ego. 
Na w yko n a n ie  tego  p la n u  złożyć się muszą do­
s ta w y  zaległe i  w yznaczone na bieżące te rm in y . 
Zadan iem  apa ra tu  skupu  i  w ła d z  te re n o w ych  je s t 
o rgan izac ja  dostaw  i  k o n tro la  re a liz a c ji zobow ią ­
zań w  w yznaczonych te rm inach .

Doświadczenia z odbioru

Od postaw y apa ra tu  skupu  i  o b ro tu  zbożem, od 
sum iennego i  w n ik liw e g o  w y ko n a n ia  obow iązków  
uza leżniona je s t spraw ność a k c ji o d b io ru  t j .  p e ł­
ne w yko n a n ie  p rz y ję ty c h  zobow iązań przez posz­
czególnych ro ln ik ó w , w yko n a n ie  ty ch  zobow ią ­
zań w  ja k  na jw yższym  jakośc iow o  z ia rn ie  oraz 
p ra w id ło w e  w yko n a n ie  p rzy ję c ia  dostaw y przez 
p u n k t skupu  w  try b ie , zapew n ia jącym  jednocze­
śnie szyb k i odb iór, roz liczen ie  i  w y p ła tę  na leżno­
ści w  bieżącej kam pan ii.

Szczególnie tro s k liw ie  na leży usuw ać n ie ko ­
rzys tne  m om enty , ja k ie  z a is tn ia ły  w  ub ie g łych  la ­
tach p rz y  odbiorze i  ro z licza n iu  p lo n ów  k o n tra k ­
tow anych , a k tó re  to  m an ka m e n ty  o d d z ia ła ły  
zw łaszcza u je m n ie  ną  op łacalność p ro d u k c ji k o n ­
tra k to w a n e j, rz u tu ją c  z ko le i n ie je d n o k ro tn ie  na 
ustosunkow an ie  się ro ln ik ó w  w  następnych a k ­
cjach  do ta k  ważnego zagadnien ia  gospodarczo- 
społecznego, ja k im  jes t k o n tra k ta c ja  p ro d u k c ji ro ­
ś lin n e j. W ażne je s t ró w n ie ż  zagadnienie doczysz­
czenia dostaw  oraz zapew nien ie  u trz y m a n ia  na 
punkc ie  skupu  je d n o lito śc i odm ianow e j skup ione ­
go z ia rna , z czym  w iąże się —  zwłaszcza p rz y  ję ­
czm ien iu  b ro w a rn y m  —  zasadniczy p ro b le m  ja ­
kości, a w ięc  i  w artość dostarczanych przez p u n k t 
skupu  do o b ro tu  p a r t ii.

W  c h w il i  obecnej m ija  ju ż  p ra w ie  d ru g i m ie ­
siąc od p ie rw szych  dostaw  do naszych p la n ta to ró w . 
D ostaw y te np. w  jęczm ien iu  są bardzo znaczne, bo 
wyniosły do końca sierpnia przeszło 40fl/o ogólne- 
go planu, dostaw.

P rz e b ie g  om aw ianych  dostaw  —- ja k  s tw ie rd z ić  
ju ż  m ożem y —  n ie  wszędzie i  n ie  zawsze b y ł p ra ^  
w id ło w y  i  pożądany, .czy to  z p u n k tu  w id ze n ia  do-

N iezbędnym  w a ru n k ie m  re a liz a c ji p la n ów  jes t 
zapew nien ie  d y s c y p lin y  dostaw  w śród  zobow iąza­
nych, co po w in n o  być osiągnięte n ie  ś rodkam i ad­
m in is tra c y jn y m i, lecz pracą m asowo -  p o lityczn ą  
w śród  ch łopów .

Po p rzeana lizow an iu  w y n ik ó w  skupu  że spra­
w ozdań p o w ia to w y c h  i  gm innych , szczególną 
uw agę na leży zw róc ić  na g m in y  i  p o w ia ty , k tó re  
dotychczas na jgorze j z re a lizo w a ły  obow iązkow e 
dos taw y. T rzeba  ta m  zacząć od d o p iln o w a n ia  w y ­
konan ia  zobow iązań przez w szys tk ich  radnych , 
cz łonków  p a r t i i  i  so łtysów . Tam , gdzie s tw ie rdza  
się opór i  ociąganie w  w y k o n y w a n iu  dostaw , ja ko  
w y n ik  w ro g ie j ro b o ty , na leży  zorganizow ać zebra­
n ia , na k tó ry c h  trzeba  p rzec iw dz ia łać  w ro g ie j p ro  
pagandzie oraz nap ię tnow ać sp e ku lan tó w  i  opor­
nych, ja k o  tych , k tó rz y  p ró b u ją  sam i się w y łam ać 
i  zdem ob ilizow ać in n ych .

A p a ra t skupu  p rz y  o rg a n iza c ji p ra cy  nad rea­
liza c ją  w rześn iow ych  p lanów  obow iązkow ych  do­
s taw  zbóż p o w in ie n  w  szczególności k ie ro w a ć  się 
w y ty c z n y m i, z a w a rty m i w  p iśm ie  o kó ln ym  M in i­
s te rs tw a  S kupu  z dn ia  12 s ie rpn ia  b r.

(sf)

upraw kontraktowanych

b ra  gospodark i na rodow e j, czy ana lizow any  pod 
ką tem  osiągnięcia słusznej za p ła ty  przez p la n ta ­
to ra ; n ie je d n o k ro tn ie  bow iem  s tw ie rdzono  us te r­
k i  i  b łę d y  pope łn ione  przez a p a ra t skupu , k tó re  
w p ły n ę ły  u je m n ie  bądź ma jakość p rzy ję te g o  zia rna , 
bądź n iew łaśc iw e , k rzyw dzące  roz licze n ie  p la n ta to ­
ra , bądź w reszcie  u t r u d n i ły  m o b iliza c ję  g rom ad  do 
pe łne j re a liz a c ji zobow iązań k o n tra k ta c y jn y c h .

P on iże j o m ó w im y  na jw ażn ie jsze  n iedoc iągn ię ­
cia, a to  w  celu zw rócen ia  uw ag i, w  p ie rw szym  
rzędzie  p ra co w n iko m  O ddz ia łów  P o w ia to w ych  
„P Z Z “ , na te o d c in k i odb io ru , na k tó ry c h  pow sta­
ją  m a nkam en ty  odz ia łu jące  ¡szkodliw ie na  ca­
łość zagadnien ia  k o n tra k ta c ji. Na tych  odcinkach 
kon ieczna jes t szczególnie s iln a  nasza m ob ilizac ja .

P rzeg ląd  te renu  w yka za ł, że w  w ie lu  w ypadkach  
p u n k ty  skupu  n ie  b y ły  na leżycie  p rzygo tow ane 
pod w zględem  zapew nien ia  p la n ta to ro m  możności 
doczyszczenia d o s ta w y  —  k tó r y  to  obow iązek  w y ­
raźn ie  nak łada  na ¡punkt skupu  in s tru k c ja  CRS —  
P ZZ , dotycząca p rz y jm o w a n ia  zbóż ze zb io rów  
1953 ro ku , w  rozdz ia le  „T e ch n ika  p rzy jm o w a n ia  
zbóż“  —  s tw ie rdzono  rów n ież , że p ra co w n icy  
p u n k tó w  skupu  zawsze o d d z ia ły w a li w  a k ty w n y  
sposób na n ieuśw iadom ionych  p la n ta to ró w  w  sen­
sie zazna jom ien ia  ich  o ko rzyściach, ja k ie  da je  do­
czyszczenie z ia rna . K o rzyśc i te  spec ja ln ie  ja s k ra ­
w o  w ys tę p u ją  p rz y  dostaw ach jęczm ien ia  b ro w a r­
nego, z u w a g i na  u s ta w ie n ie  d o p ła t za doczyszcze­
n ie  pow yże j m in im a ln y c h  no rm . N ie  po trzeba 
udowarimać, że ¡obydwa -wyżej wymienione mo­
menty, tam gdzie wystąpiły, wybitnie ujemnie od­
d z ia ła ły  na jakość odb ie ranych  p a r t ii ,  co dało się 
s tw ie rd z ić  m . in . p rz y  a n a lizo w a n iu  dostaw  w ed­
łu g  s tanda rtu .
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W spom niane n ie p rzyg o to w a n ie  p u n k tó w  skupu  
na odc inku  doczyszczania dostaw , po legało  a lbo 
na n ie w y re m o n to w a n iu  m aszyn czyszczących (prze­
w ażn ie  uszkodzone s ita), w zg lędn ie  ręcznej w ia ln i,  
m ły n k a , lu b  ta k im  ich  u s ta w ie n iu  w  m agazynie, 
że dostęp do n ich  —  p rz y  naw a le  dostaw  —  b y ł 
p ra w ie  że ¡n iem ożliw y, lu b  co n a jm n ie j u tru d n io n y . 
N a tom ias t je ś li id z ie  o m ało  a k tyw n e  o d d z ia ływ a ­
n ie  na p la n ta to ró w  —  b y ły  p u n k ty  skupu , w  k tó ­
ry c h  m agazyn ie rzy  wobec p la n ta to ró w  dostarcza­
jących  to w a r o słabszej jakośc i pod w zg lędem  do- 
so rtow an ia , z a jm o w a li s tanow isko  obo ję tne .

O ty m , że ta k ie  ustosunkow an ie  s ię n ie k tó ry c h  
p u n k tó w  skupu  ma swe źród ło  n ie  zawsze w  t r u d ­
nościach o b ie k tyw n ych , lecz raczej w  n iedosta te ­
cznym  z rozum ien iu  is to ty  zagadnienia, św iadczyć 
m ogą fa k ty , że tuż  obok leżące p u n k ty  skupu , o 
ty ch  sam ych m ożliw ośc iach  m agazynow ych i ro z ­
porządzające ta k im i sam ym i m agazynam i czyszczą­
cym i —  jedne doczyszczały ro ln ik o w i każdą, w y ­
m agającą tego  zabiegu, dostarczoną p a rt ię  zboża, 
np . GS Pruszcz, Sw iecie  i  inne, d ru g ie  na tom ias t 
n ie  d a w a ły  m u  te j m oż liw ośc i ja k  np. GS W a rlu ­
b ie  —  G ruczno w  ty m  sam ym  pow iecie . W  w ie lu  
p u n k ta ch  skupu  „d ro g ą  u rzędow ą“  każdego do­
starczonego k w in ta la  zdrow ego jęczm ien ia  —  jes t 
p rze jśc ie  przez m aszynę czyszczącą, o dop iero  po 
ty m  poddan ie  go ostateczneej k w a li f ik a c ji .  W  ta ­
k ic h  p u n k ta ch  skupu  w iększość jęczm ien ia  k o n ­
tra k to w a n e g o  (bo te n  rodza j zbóż p rzew aża ł w  ¡do­
tychczasow ych dostawach) p rz y ję to  ja k o  jęczm ień 
I  s tanda rtu . Pam ię tać na leży, że bardzo w ie le  go­
spoda rs tw  ro ln y c h  in d y w id u a ln y c h , a n a w e t spó ł­
d z ie ln i p ro d u k c y jn y c h , n ie  posiada wysofcoj afcośoio- 
w y c h  m aszyn czyszczących, co u tru d n ia  dosorto- 
w an ie  p lo n ó w  w  gospodars tw ie  do n a jb a rd z ie j 
op łaca lnych  i  na jw yższych  n o rm  jakośc iow ych .

Doczyszczenie —  dosortow an ie  daje gotow ą se­
gregację  z ia rna  w ed ług  s tanda rtu , oddzie la jąc p rz y  
ty m  z ia rn o  poślednie  zab ierane przez p la n ta to ­
ra . N a ty m  t le  z rozum ia łe  jes t, że skupow an ie  mie- 
dosortow anego na leżycie  z ia rna  n ie  oddz ia łu je  ko ­
rzys tn ie  na o b ró t zbożem, przeciąża jąc w  p ie rw ­
szym  rzędzie czyszczalnie za k ładów  zbożow ych 
oraz obciążając zupe łn ie  n ieekonom iczn ie  tra n ­
sport.

D la  pe łnego sch a ra k te ryzo w a n ia  om aw ianego 
zagadnien ia  poda jem y pon iże j fa k t, św iadczący o 
n ie w ła śc iw ym  us tosunkow an iu  się p u n k tó w  skupu 
do sp ra w y  doczyszczenia dostaw , ja k  i  o n ie o rie n - 
to w a n iu  się przez p la n ta to ra  o ko rzyściach, ja k ie  
da je  m u  doprow adzen ie  zboża do odpow iedn ie j 
celności,

P la n ta to r  z g rom ady  Bzowo, p o w ia t Swiecie, 
p rz y w ió z ł do p u n k tu  skupu  oko ło  2 to n  jęczm ien ia . 
K la s y f ik a c ja  w e d łu g  s it V o g l‘a w y k a z y w a ła  z ia rn  
na I  i  I I  s ic ie  693, na sku te k  czego p a rt ia  została 
za liczona do I I  s tanda rtu , p rz y  k tó ry m  cena w y ­
n o s i za 100 ¡kg 60 z ł. P la n ta to r n ie  'oponow ał i  za­
czął jęczmień wyładowywać. Przywieziona partia 
przedstawiała według wyglądu zewnętrznego typ 
jęczmienia browarowego, należało ją tylko do­
czyścić d la  podn iesien ia  celności —  co skonsta to ­
w a liś m y  w  c h w ili w y ła d u n ku . W  zw iązku  z poda­

ną w yże j naszą oceną, s k ło n iliś m y  p la n ta to ra  do 
doczyszczenia —  ty tu łe m  p ró b y  —  jednego w o rka  
jęczm ien ia  na m aszynie czyszczącej w  m agazynie 
GS. W  w y n ik u  tego zab iegu okazało się, że oko­
ło  s iedem dzies ią t siedem  p ro ce n t doczyszczonej 
p a r t i i  w yka za ło  78%  z ia rn  . na I  i  I I  sicie, oko ło  
dwadzieścia p rocen t b y ło  w  no rm ach  I I  s ta n d a r­
tu , oko ło  t r z y  p ro ce n t —  poś lad  n ie  n a da jący  się do 
ob ro tu . K o rzyśc i finansow e  d la  p la n ta to ra  w  w y ­
n ik u  doczyszczenia ła tw o  m u  zos ta ły  w yliczone .

I. Bez so rto w a n ia  p la n ta to r  o trzym u je : 
za 100 kg  w /g  ceny podstaw ow e j
I I  s ta n d a tru  ............................................60.— zł
20%  p re m ii za ¡te rm inow ą dostaw ę 12.—  z ł

Razem 72.—  zł

I I .  Po doso rtow an iu  p la n ta to r  o trzym u je  
za ¡przyw iezione 100 kg : 

za 77 kg  I  stand, w /g  ceny podstaw o-
w e j 75 z ł.........................................................  57,75 zł
20%  p re m ii za te rm in o w ą  dostawę . 11,55 z ł 
¡dopłata za doczyszczanie a 7 g r  . . 5,39 z ł
za 20 k g  I I  stand, w /g  ceny podst.
60 z ł...................................................................12,00 zł
20%  p re m ii za te rm in o w ą  dostaw ę . 2,40 zł

89,09 zł
za użycie  m aszyny czyszcącej . . . 4,00 z ł

85,09 z ł
Na doczyszczeniu 100 k g  jęczm ien ia  p la n ta to r 

zyska ł 13,09 zł p lu s  —  za da rm o  —  3 k g  pośladu.
M agazyn ie r p u n k tu  skupu  sam n ie  uw aża ł za 

stosowne n a św ie tlić  ro ln ik o w i m om en tu  doczysz­
czenia jęczm ien ia , ale za ją ł s tanow isko  w ięce j n iż  
w yczekujące, p rzeds taw ia jąc  p la n ta to ro w i „ t r u d ­
nośc i“  n a  ja k ie  ¡napotka o.n p rz y  doczyszczaniu, na  
sku te k  tego', że m aszyna czyszcąca zn a jd u je  s ię  w  
in n y m  m agazynie, a o d b ió r d o ko n yw a n y  jes t w  
innym .

O pisany przez nas w ypadek, może w  ch a ra k te ­
rze sw o im  dosyć ja s k ra w y  i  z pew nością  n ie  gene­
ra liz u ją c y  p racy  p u n k tu  skupu , św iadczy je d n ak
0 konieczności w zm ożenia  czu jności na om aw ia ­
n ym  odc inku, ażeby poprzez k o n tro lę  w y e lim in o ­
w ać m o m e n ty  szkod liw ego  o d d z ia ływ a n ia  na ob ró t 
z ia rnem , ja k  i  ren tow ność p ro d u k c ji k o n tra k to w a ­
ne j. A n a liza  om aw ianego zagadnienia w yka za ła  
równocześnie, że częściową w in ę  za ten  stan rze ­
czy ponosi n ie k ie d y  ró w n ie ż  apara t zak ładów  zbo­
żow ych, k tó r y  w  n iedostatecznej m ierze  p rze p ra ­
cow ał z apara tem  CRS zagadnienie doczyszczania 
p lo n ów  na punkc ie  skupu  oraz n ie  o d d z ia ływ a ł m o­
b iliz u ją c o  na ty m  odc inku  zarów no na odbiorcę, ja k
1 na dostaw ców  pozostaw ia jąc poza ty m  sam okres 
o db io ru  bez n a le ży te j ze sw ej s tro n y  k o n tro li.  Spo­
tyka n e  tw ie rd ze n ie , że -p la n ta to ro w i n ie  opłaca 
się doczyszczać p lonów , poniew aż p ragn ie  on w  
p ie rw szym  rzędzie w yw ią za ć  się ilośc iow o  z dostaw  
obow iązkow ych , na k tó re  za licza m u  się dostaw y 
kontraktowane, nie znajduje potwierdzenia, cho­
ciażby w przytoczonym przez nas wyżej przypad­
ku z rolnikiem z gromady Bzowo, w którym to 
¡przypadku ty lk o  pozorn ie  „s t ra c ił“  om 3°/o z ia rn a  
d la  d o s taw y  obow iązkow e j, gdyż trz y  ¡k ilog ram y
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otrzym ane  z doczyszczania, a spasione inw en ta rzem  
zaoszczędziło inne  t r z y  k ilo g ra m y  z ia rna , k tó re  m o­
g ło  być przeznaczone w  ty m  stan ie  rzeczy na z re ­
a lizo w a n ie  om aw ianych  zobow iązań.

K o n tro la  p u n k tó w  sku p u  w yka za ła  ró w n ie ż  b a r­
dzo n ie p oko ją cy  fa k t  n iep rzestrzegan ia  przez n ie ­
k tó re  p u n k ty  skupu  oddzie lnego sk ła d o w a n ia  ję ­
czm ien ia  b ro w a ro w e g o  i  jęczm ien ia  n ie k o n tra k to -  
w anego. Chociaż m ieszan ina  'tych  ję czm ie ń  m ia ­
ła  często c h a ra k te r ty lk o  tym czasow y, w  w y n ik u  
chw ilow ego  „n a p o ru “  m asy to w a ro w e j, fa k t  ten 
je s t je d n ak  i  w  ta k im  zakresie  w y b itn ie  szko d li­
w y  d la  ja ko śc i z ia rn a  przeznaczonego d la  p rze m y­
s łu  s łodowniczego, k tó r y  w ym aga  z ia rna  je d n o lite ­
go odm ianow o, n a tu ra ln ie  w  odm inach  o  n a j­
w yższych cechach b ro w ia rn ia n y c h . P la n ta c je  Z a ­
k ła d ó w  Zbożow ych  obsiewane są w łaśn ie  ty m i od­
m ianam i, podczas g d y  w y p ro d u k o w a n y  jęczm ień  
z p la n ta c ji n ie kon tra fc tow anych  je s t p rzew ażn ie  
o bardzo w ą tp liw e j w a rto śc i b ro w a ro w e j. Z a tra ta  
je d n o lito śc i d y s k w a lif ik u je  jęczm ień, zwłaszcza 
d la  ce lów  ekspo rtow ych , pon iew aż je d n o lito ść  
„o d ro b ić  się n ie  da na czyszczaln iach“ .

Z  u w a g i na znaczenie je d n o lito śc i jęczm ien ia , 
w  in s tru k c ji CRS —■ P Z Z  dotyczącej o db io ru  p lo ­
n ó w  k o n tra k to w a n y c h  spec ja ln ie  zostało p o k re ­
ślone, że „ w  żadnym  p rzyp a d ku  n ie  może być  
zm ieszany k o n tra k to w a n y  jęczm ień  b ro w a ro w y  
z jęczm ien iem  n ie k o n tra k to w a n y m “ . Zastrzeżenie 
to  zostało w s ta w io n e  m im o , iż dobrze o rien tow ano  
się w  trudnośc iach  m agazynow ych, na  ja k ie  n a p o t­
ka  p u n k t skupu  w  tegorocznej a k c ji dostaw. Bez— 
sprzecznie, że p u n k to w i skupu  z dużą pomocą 
p rzy jść  tu  m uszą OP P Z Z  przez w n ik l iw ą  ana lizę  
p rzeb iegu  skuipu d la  zabezpieczenia o d p o w ie d n ie j 
ilo śc i dyspozyc ji.

N a o d c ińku  zachow ania je d n o lito śc i odm iano­
w e j jęczm ien ia  b row a row ego  w ie le  je s t jeszcze 
n iedociągnięć, k tó re  trzeba sta rać s ię usuw ać w  
m o ż liw ie  na jszerszym  zakresie, ażeby podnieść 
jego jakość. S tw ie rd z ić  trzeba, że za rów no te re ­
n o w y  apa ra t CRS ja k  i P ZZ  n ie  wszędzie je s t na 
ty m  odc inku  dostatecznie w yczu lony , co m a sw o ją  
p rzyczynę  częstokroć w  n iedostatecznej zna jom o­
ści w a g i zagadnienia. Bez rozw iązan ia  p ro b le m u  
zachow ania je d n o lito śc i jęczm ien ia  na punkc ie  
skupu, n ie  rozw iążem y —  w  obecnej s tru k tu rz e  
ro ln e j —  s p ra w y  podn iesien ia  jego jakośc i, k tó re  
to  podn iesien ie  je s t je d n y m  z czo łow ych zagadnień 
na odc inku  ob ro tu  ty m  z ia rnem , zwłaszcza w  o b li­
czu w zras ta jące j k o n k u re n c ji na b ro w a rn y c h  ryn~, 
kach zagran icznych.

A n a liz u ją c  m om en ty  u jem ne oddzia łu jące  na 
ja k o ś ć 'z ia rn a , n ie  m ożem y pom inąć w p ły w u  Zbyt 
w czesnych dostaw  jęczm ien ia  b row a rnego  na je ­
go jakość. M im o , iż p la n  p rz e w id y w a ł w  s ie rp n iu  
za ledw ie  dostaw y 3.000 ton  jęczm ien ia , w p ły n ę ło  
do końca s ie rp n ia  oko ło  40%  całorocznego p lanu ,
Z czego, z pew nością  w iększość pochodziła  z om łó - 
tu  z po la  lu b  z o m ło tó w  z n iedostateczn ie  w y p o ­
conych zb io rów . Z pew nością  zna lazło  to  sw ó j w y ­
raz  w  zm nie jszone j s ile  k ie łk o w a n ia  dostarczonych 
p a r t i i ,  ta k  szko d liw e j d la  z ia rna  b row arnego . W i­
nę za te n  stan  rzeczy ponosi n ie  ty lk o  apa ra t CRS 
i  P Z Z , k tó r y  przez agentów  k o n tra k ta c ji p o w in ie n  
b y ł oddz ia ływ ać na p la n ta to ró w  w  k ie ru n k u  bez­

w zględnego m łócen ia  jęczm ien ia  dop iero  po je ­
go w yp o ce n iu  się w  s łom ie, ale ró w n ie ż  i  służba 
ro lna , k tó ra  m im o  o trzym a n ia  w  te j sp raw ie  za­
rządzenia  M in is te rs tw a  R o ln ic tw a , n ie  Zajęła 
a k tyw nego  stanow iska.

Poza p o danym i w yże j u s te rka m i i  zan iedban ia ­
m i, k tó re  m a ją  pow ażny  w p ły w  na zagadnienia 
zw iązane z jakośc ią  to w a ru , zanotow ano w  p ie rw ­
szych dn iach  s ie rp n ia  ró w n ie ż  n iedociągn ięc ia  
św iadczące o b ra k u  zna jom ości przez p ra co w n ikó w  
GS podstaw ow ych  in s tru k c ji,  Co pociągnę ło  za so­
bą s tra ty  d la  p la n ta to ró w . W  GS Serock, w o jew . 
bydgosk ie  dostarczony przez p la n ta to ra  jęczm ień 
zosta ł z a k w a lif ik o w a n y  do I I  stand, je d yn ie  na 
sku te k  te j oko liczności, iż  pos iada ł wagę o b ję to ­
ściową 682 g / l i t r .  M a g azyn ie r p u n k tu  , skupu  nie 
posiada ł ta b e li po trąceń , us ta lone j Zarządzeniem  
M in is te rs tw a  H a n d lu  W ew nętrznego  z dnia 
30 s ie rp n ia  1950 r. i  n ie  o rie n to w a ł się,., że jęczm ień 
może być  za liczony  do I  s ta n d a rtu  naw et, gdy  ma 
c ięża r ob ję tośc iow y 670 g / l i t r .  p rz y  zastosowaniu 
odpow iedn ich  po trąceń  z ty tu łu  m n ie jw a rto śc i. 
P o d kre ś lić  tu  na leży, że jęczm ień  w  om aw ianym  
p rz y p a d k u  m ia ł 90%  celności (z ia rn  na I  i  I I  sicie), 
b y ł zd ro w y  o je d n o lity m  ko lorze .

W  ty m  stan ie  ja ko śc i p la n ta to r  p o w in ie n  b y ł 
o trzym ać :

za 100 k g  jęczm ien ia  w /g  ceny podsta­
w o w e j I  s tand ..................... . . . 75 zł
20%  p re m ii za te rm in o w ą  dostaw ę . . 15 z ł
dop ła ta  za d o czyszcze n ie ......................  18 z ł

razem  108 zł
m n ie j w a rtość  1%  .................................o,75 z ł

do w y p ła ty  107,25 zł

P rz y  z a k w a lif ik o w a n iu  p a r t i i  do I I  stand, 
p la n ta to r  o trz y m a łb y  za 100 kg  w /g  ceny 
podstaw ow e j:

I I  stand. , . ....................................... 60.—  z ł
20%  p re m ii za te rm in o w ą  dostawę . 12.—  z ł

razem  72.—- zł
R o ln ik  na  100 k g  p o n iós łb y  „s tra tę “  w  w yso ­

kości 35,25 z ł g d yb y  w  d n iu  dos taw y zab rak ło  
w łaściw ego, udzie lonego przez nas na punkc ie  
skupu  w y ja śn ie n ia .

Zanotow ano też p rz y p a d k i (GS p o w ia t C h o jn i­
ce) s tosow ania p re m ii za te rm in o w ą  dostawę p rzy  
ję czm ien iu  w  w ysokości zeszłorocznej t j .  10% ce­
n y  podstaw ow e j i  'dop ła ty  za doczyszczenie jęcz­
m ie n ia  ró w n ie ż  w  s k a li zeszłorocznej. B y ły  też 
p rz y p a d k i n iep łacen ia  p re m ii :za te rm in o w ą  do­
s taw ę p rz y  jęczm ien iu  I I  s ta n d a rtu  lu b  p łacenia  
te j p re m ii w  w ysokości 15% (skąd ta  cyfra?). Co 
gorsze na  k u lk a  z lu s tro w a n ych  GS w  pow iec ie  
L ip n o  „zn a le z io n o “  jedną, k tó ra  n ie  w yp łaca ła  
p la n ta to ro m  p rz y  dostaw ie  jęczm ien ia  I  s ta n d a r­
tu  d o p ła t za doczyszczenie (sita).

Poza w yże j w y m ie n io n y m i zan iedban iam i, w y ­
b itn ie  k rz y w d z ą c y m i p la n ta to ró w , stw ie rdzono  
i  inne  b łędy, mogące m ieć w p ły w  na sp raw ną  rea­
liza c ję  zobow iązań. B łę d a m i ty m i są: n ie p ro w a - 
dzenie na bieżąco przez n ie k tó re  GS w yka zó w  
p la n ta to ró w , co —  je ż e li b y  n ada l m ia ło  m ie jsce 
—  u tru d n i w  pow ażnym  s topn iu  na tychm ias tow ą
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re a kc ję  wobec opieszałych p la n ta to ró w . R ów nież 
opóźnien ie  obiegu dokum en tów  „R oz liczen ie  
z p la n ta to re m “  n ie  da O d d z ia łow i P ow ia tow em u  
„P Z Z “  m ożności ak tua lnego  śledzenia, czy re a lizo ­
w an ie  dostaw  ma przeb ieg  p la n ow y.

Na tle  om ów ionego —  n a tu ra ln ie  w y ry w k o w o  —  
statnu na  o d c in ku  o d b io ru  p la n ó w  k o n tra k to w a n y c h , 
apa ra t Z a k ła d ó w  Zbożow ych, a zwłaszcza in s tru k ­
to rz y  k o n tra k ta c ji w  O ddzia łach P o w ia to w ych  po­
w in n i wzm óc swą ak tyw ność w  te ren ie  i  przez 
ścisły, codzienny k o n ta k t z apara tem  CRS w y ­
e lim in o w a ć  do m aks im um  te w szys tk ie  m om enty, 
k tó re

1) u tru d n ia ją  p ra w id ło w y  Odbiór dostarczo­
nych  p lonów , w p ły w a ją c  u jem n ie  na jakość odbie­
ranego  z ia rna ;

2) p o w o d u ją  n iezgodne z w a ru n k a m i u m o w y  roz­
liczen ie  z p la n ta to re m ;

3) zac iem n ia ją  obraz p rzeb iegu dostaw, u n ie ­
m o ż liw ia ją c  szybką m o b iliza c ję  opieszałych g ro ­
mad.

Chociaż z ro k u  na ro k  w idać  w yra źn ą  po p ra ­
w ę sp raw nośc i odb io rców  p lo n ów  k o n tra k to w a ­
nych , w n ioskow ać je d n ak  m ożna z p ie rw szych  t y ­
godn i dostaw  w  bieżącej ka m p a n ii, że jeszcze jes t 
sporo  do zrob ien ia , ażeby o d b ió r ten  m ia ł wszę­
dzie przeb ieg  w ła ś c iw y  zgodny z dobrem  gospo­
d a rk i na rodow e j oraz p la n ta to ra .

S tan is ław  K w as ieb orsk i

Więcej troski o przygotowanie jęczmienia browarnego
Jedno z na jw ażn ie jszych  m ie jsc  w  naszej go­

spodarce zbożow ej za jm u je  jęczm ień  b ro w a rn y . 
K ra j nasz je s t pow ażnym  okspo rte rem  tego zboża 
i  zdoby ł sobie na ry n k a c h  św ia to w ych  op in ię  p rzo ­
dującego dostaw cy. Zaw dzięczam y tę op in ię  w y ­
sok im  cechom ja ko śc io w ym  z ia rna, ja k ie  do tych ­
czas dosta rcza liśm y na r y n k i  m iędzynarodow e. 
Nasz jęczm ień  b ro w a rn y  odznaczał się w yso k im  
w y ró w n a n ie m  odm ianow ym , w ysoką  celnością 
oraz w agą ob ję tośc iow ą i  odpow iada ł w yg lądem  
ze w n ę trzn ym  poszuk iw anem u ty p o w i jęczm ien ia  
Isa r ia  A cke rm anna . W  parze z ty m i cechami szły 
inne, decydujące o jego w a rto śc i w  przem yśle  s ło - 
d o w n iczo -b ro w a rn ia n ym  tzn. dobra mączystość, 
n iska  zaw artość b ia łka , w ysoka zdolność i  energia 
k ie łko w a n ia .

D obre  p rzygo tow an ie  m a te ria łu  eksportowego, 
te rm inow ość dostaw  i  d o trzym yw a n ie  w szystk ich  
w a ru n k ó w  k o n tra k to w y c h  s p ra w iło , że p o lsk i jęcz­
m ie ń  cieszył się na ry n k a c h  zasłużonym  powodze­
n ie m  i  zaufan iem . W  w y n ik u  os iąga liśm y ceny
0 k ilk a n a ś c i p rocen t wyższe, n iż  in n i eksporte rzy. 
Równocześnie zaś s ta le  w zras ta ła  k rz y w a  eksportu  
naszego jęczm ien ia  b row arnego , czego na jlepszym  
dow odem  jes t fa k t, iż  w  ro k u  b ieżącym  w yekspo r­
tu je m y  k ilk a k ro tn ie  w ięce j jęczm ien ia , n iż  
w  1950 r. M im o  spadku cen na ryn ka ch  św ia to ­
w ych  za ekspo rt te n  uzyskam y w ie le  cennych 
dew iz.

Zadan ie  zabezpieczenia odpow iedn ie j p ro d u k c ji 
jęczm ien ia  b row arnego  i  następnego jego p rzygo ­
to w a n ia  do po trzeb  ekspo rtow ych  spoczywa na 
P o lsk ich  Z ak ładach  Zbożow ych. W  ty m  celu P ZZ 
p row adzą  k o n tra k ta c ję  jęczm ien ia  b row arnego, 
a po z re a lizo w a n iu  k o n tra k tó w  segregują  go
1 czyszczą, zestaw ia jąc w y ró w n a n e  p a rtie  przezna­
czone na eksport. O bydw ie  fa zy  p ra cy  są je d n ako ­
w o tru d n e  i  odpow iedz ia lne .

G łów na  tro ska  in s ty tu c ji k o n tra k tu ją c e j idzie  
w  k ie ru n k u  s tw o rzen ia  bazy p ro d u k c y jn e j jęcz­
m ie n ia  je d n e j odm iany  i  to  o d m ia n y  n a jb a rd z ie j 
odpow iada jące j w ym a g a n io m  im p o rte ró w  zagra­
n icznych . Taką  odm ianą w  naszych w a ru n ka ch  
jes t jęczm ień  P ZH R , w yp ro w a d zo n y  na  bazie

Is a r ii. Jęczm ień ten  p ro d u ko w a n y  na naszych do­
b ry c h  jęczm iennych  g lebach K u ja w , w o j. bydgo ­
skiego i  poznańskiego zapew nia o trzym an ie  w y ­
sok ie j ja kośc i m a te ria łu  eksportowego. W ażnym  
czyn n ik ie m  je s t ró w n ie ż  w ie lo le tn ie  w drożen ie  
p la n ta to ró w  do u p ra w y  te j k u ltu ry ,  ja kość-bow iem  
z ia rna  zależy od w ie lu  czynn ików , w śród  k tó ry c h  
n iepoś ledn ią  ro lę  odg ryw a  up raw a , nawożenie, 
sprzęt, o m ło t itp .

Zgodn ie  z zam ie rzen iam i i  p lanam i, w  bieżącym  
ro k u  basen ku ja w sko -p o zn a ń sk i m ia ł b yć  w  80% 
obsiany m a te ria łe m  s ie w n ym  P ZH R . P la n  te n  
n ie s te ty  n ie  zosta ł w  p e łn i z rea lizow any. W  w ie lu  
w ypadkach  P Z H R  w ys iew ano  W znacznym  odsetku 
na glebach in n ych  w o je w ó d z tw , m n ie j p rzyd a tn ych  
do u p ra w y  jęczm ien ia . Z  te renów  tych  w  n a jle p ­
szym  w y p a d k u  o trz y m u je  się jęczm ień konśum - 
cy jn y , co z pow odzeniem  można b y  uzyskać ró w ­
nież p rz y  obsiew ie in n y m i odm ianam i.

T a k  w ięc w  zakresie w y ró w n a n ia  odm ianow ego 
samego m a te ria łu  siewnego d la  u p ra w  re jo n izo - 
w anych  w ie le  m a m y jeszcze do zrob ien ia . W a runek  
ten  trzeba bezw zg lędn ie  w y p e łn ić , ty m  ba rd z ie j, 
że nasza up ra w a  ko n tra k to w a n a  op iera się na 
d ro b n ym  p la n ta to rze , p ro d u k u ją c y m  często jęcz ­
m ień  k o n tra k to w a n y  na  obszarze 0,25 ha, czy 
m n ie jszym . P rz y  obsiew ie odm ianą  re jon izow aną, 
tą  samą w e w szys tk ich  gospodarstwach, n ie tru d n o  
naw e t w  ta k ic h  w a ru n ka ch  , zestaw ić je d n o lite  
p a rtie . S y tuac ja  je d n a k  s ta je  się znacznie tr u d n ie j­
sza i  p rzyspa rza  zak ładom  zbożow ym  w ie le  k ło ­
po tów , gdy  ma się do czyn ien ia  z czterem a, czy 
p ięc iom a odm ianam i jępzm ien ia  na je d n y m  te re ­
nie, p rz y  rów noczesnym  ro zd ro b n ie n iu  p la n ta c ji.

P ierw sze tegoroczne dos taw y jęczm ien ia  k o tra k -  
tow anego w yk a z a ły , że w  w ie lu  w yp a d kach  nas tą ­
p iło  pogorszenie się cech o rgano lep tycznych  i  b io ­
chem icznych jęczm ien ia . W . w ie lu  pow ia tach  z ia r­
no n ie  ma w ym aganego ks z ta łtu  b a ry łkow a tego , 
w yka zu je  g rubą, p rążkow aną  łuskę. Zaw artość 
b ia łk a  i z ia rn  szk lis tych  jes t s tosunkow o znaczna. 
W  w y p a d k u  tak iego  z ia rn a  można w p ra w d z ie  do­
p ro w a d z ić  je  do w yso k ie j celności, tru d n o  je d n ak  
osiągnąć w y ró w n a n e  k ie łk o w a n ie  i  w ysoką  enrg ię
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k ie łk o w a n ia  oraz zapew nić p e łn ow a rto śc io w y  
jęczm ień  d la  k ra jo w y c h  i  ekspo rtow ych  celów  s ło - 
d o w n iczo -b row a rn ianych .

W pra w d z ie  sy tuac ja  ta n ie  je s t powszechna, bę­
dz ie  ona je d n a k  w ym aga ła  znacznego w y s iłk u  dla 
zestaw ien ia  p a r t i i  ekspo rtow ych  z in n y c h  te renów , 
co p rz y  naszej tegorocznej p u li ekspo rtow e j s taw ia  
szczególnie w yso k ie  zadania. A  przecież n ie  w o lno  
n am  dopuścić do obn iżen ia  ja ko śc i naszego jęcz­
m ie n ia  b row arnego , gdyż b y ło b y  to  rów noznaczne 
ze s topn iow ą  u tra tą  ry n k ó w  zagran icznych. P a­
m ię tać  p rz y  ty m  trzeba, że w ym agan ia  na ryn ka ch  

. św ia tow ych , je ś li id z ie  o s ta n d a rty  jęczm ien ia  b ro ­
w arnego  sta le  rosną. N ie  w ys ta rczy  w ięc  naw e t 
zachow anie dotychczasow ej jakości, lecz trzeba 
w a lczyć  o dalszy je j w zrost.

W  tych  w a ru n ka ch  obok dostatecznie wczesnego 
p rzyg o to w a n ia  ściśle jszej re jo n iz a c ji na  roik 
p rzysz ły , trzeba wzimóc pracę  w  zakresie  p ra ­
w id ło w e g o  p rz y jm o w a n ia  i  sk ładow an ia  jęczm ie ­
n ia  w  p u n k ta ch  skupu . P u n k ty  skupu  w  w ie lu  
w yp a d kach  n ie  m a ją  odpow iedn ich  w a ru n k ó w  do 
oddzielnego sk ładow an ia  n ie je d n o lity c h  p a r t ii,  
zw łaszcza je ś li p a rtie  te  są n ie w ie lk ie . D la tego też 
w ięce j u w a g i na leży pośw ięcić o rgan izow an iu  
i  u s p ra w n ia n iu  przez P Z Z  w ła sn ych  p ro d u k tó w  od­
b io ru  jęczm ien ia  kon tra k to w a n e g o . Rzecz oczyw i­
sta, w  m agazynach s ta łych  dok ładna  segregacja 
i  zapobieganie, m ieszan iu  różnych  p a r t i i  je s t pod­
s ta w o w ym  obow iązk iem  s łu żb y  m agazynow ej.

In n y m  z ja w isk ie m  n ie k o rz y s tn y m  w  gospodarce 
jęczm ien iem  b ro w a rn y m  jes t obn iżan ie  cech ja ­
kośc iow ych  na sku te k  p rzyczyn , k tó ry c h  można 
un iknąć . N iepotrzebne, a ta k  szkod liw e  zb y t d łu ­
gie p rz e trz y m y w a n ie  jęczm ien ia  na pokosach daje 
się jeszcze w  w ie lu  p u n k ta ch  zauważyć, szczegól­
n ie  na ty c h  terenach, gdzie up ra w a  jęczm ien ia  
b row a rnego  n ie m a odpow iedn ich  tra d y c ji. Rzeczą 
persone lu  ko n tra k tu ją ce g o , p rz y  w spó łudz ia le  pań­
s tw o w e j s łużby  ro ln e j, po w in n o  być na przyszłość 
pe łne  uśw iadom ien ie  p la n ta to ró w  o szkod liw ośc i 
tego ro d za ju  postępow ania. O bniża ono bow iem  
jakość jęczm ien ia , pow odu jąc  zm ianę b a rw y  z ia r­
na i  oczyw iście  zw iązane z ty m  zm ia n y  cech w e w ­
nę trznych . To samo do tyczy p o in s tru o w a n ia  u p ra ­
w ia ją cych  o n iezbędnych  p ro p o rc ja ch  naw ożenia, 
o w yborze  s tanow iska  pod up raw ę , czy w reszcie 
o sposobie i  te rm in a ch  om łotó.w.

W  b ieżącym  ro k u  dało się zauw ażyć z ja w isko  
bardzo szybk ich  om ło tó w  i  ods taw ian ia  z a k o n tra k ­
to w a n ych  p lonów  jęczm ien ia  b row arnego . Pośpiech 
w  re a liz a c ji p la n ów  dostaw  obow iązkow ych  jest 
ob jaw em  zd ro w ym  i  ko rzys tn ym . T rzeba je d n ak  
pam ię tać p rz y  o rg a n iza c ji p rzysp ieszonych dostaw , 
b y  na p ie rw szy  p la n  szło z ia rno  konsum cyjne . Z b y t 
wczesne w ym łócen ie  i  odstaw ien ie  do m agazynów  
jęczm ien ia  b row a rnego  p rzynos i szkodą. Jęczm ień 
p o w in ie n  się w ypoc ić  na stercie , w te d y  bow iem  
u n ika  się dalszych jego  zm ian w  to k u  m agazyno­
w an ia . Z m ia n y  te p row adzą  często do zepsucia 
znacznych p a r t ii ,  k tó re  na sku te k  w yso k ie j tem pe­
ra tu ry  i  znacznej w ilg o tn o śc i zaczynają  nab ierać 
zapachu, św iadczącego o zachodzeniu  n ie o d w ra ca l­
n ych  procesów b iochem icznych. N ie  trzeba  sze­
rze j, że. tego ro dza ju  zm ia n y  d y s k w a lif ik u ją  z ia r ­

no ja ko  m a te r ia ł b ro w a rn y . T ak  w ięc  fa k t, że do­
s ta w y  jęczm ien ia  b row arnego  w  s ie rp n iu  p rze k ro ­
czy ły  k ilk a d z ie s ią t ra zy  p la n y  dostaw  —  uznać 
na leży  za z ja w isko  racze j u jem ne. Na przyszłość 
trzeba będzie pod jąć k ro k i,  zm ierza jące do ścisłe­
go w y k o n y w a n ia  p la n ó w  dostaw  ró w n ie ż  je ś li 
idz ie  o d o trzym yw a n ie  ha rm onog ram ów  dostaw. 
A p a ra t skupu  n ie  p o w in ie n  nalegać na Szybkie 
dos taw y jęczm ien ia . O d w ro tn ie  naw e t, pow in ie n  
uśw iadam iać o konieczności dokonan ia  om ło tów  
jęczm ien ia  w  d ru g ie j ko le jnośc i.

Osobnej tro s k i w ym aga jęczm ień  w  gospodar­
s tw ach  w ie lk ic h , gdzie isprzęt zbóż o d byw a  się p rz y  
użyc iu  urządzeń m echanicznych. Jęczm ień d la  ce­
ló w  b ro w a rn ia n y c h  n ie  p o w in ie n  być zb ie rany  
m echanicznie, w yka zu je  w te d y  bow iem  szkod liw ie  
w yso k i odsetek z ia rn  uszkodzonych. N a leży  w ięc 
racze j ta k  rozp lanow ać prace żn iw ne , b y  m aszyny 
sk ie row ać do zb io rów  in n ych  u p ra w , a jęczm ień 
zb ierać z pe łną  gw a ra n c ją  zachow ania  jego ja ­
kości.

W  to k u  dostaw  s ie rp n io w ych  zanotow ano szkod­
l i w e  z ja w isko  odm aw ian ia  przez n ie k tó re  GS do­
czyszczania jęczm ien ia . GS tłum aczą  się n ieop ła ­
calnością tego zabiegu p rz y  w yższych zaw ilgoce­
n iach. M im o  bow iem , iż p a rt ia  u trzym a n a  jest 
w  gran icach  w szys tk ich  cech I  s ta n d a rtu , sama 
w ilg o tn o ść  16— 16,5% d y s k w a lif ik u je  zboże do 
I I  s tanda rtu . D a ją  się naw e t słyszeć głosy, dom a­
gające się z łagodzenia ry g o ró w  n is k ie j w ilg o tn o ­
ści. S tanow isko  to  je s t niesłuszne, gdyż podwyższo­
na w ilg o tn o ść  w  okresie  sk ładow an ia  n ie  ty lk o  
przysparza  k ło p o tó w , w y n ik a ją c y c h  z konieczności 
stosow ania zab iegów  ko n se rw acy jnych , lecz prze­
w ażnie  ró w n ie ż  obniża innev cechy, czy naw et 
p rzekreś la  p rzydatność p a r t i i  na cele s łodow niczo- 
b ro w a rn iane . W  w iększości w y p a d k ó w  podw yższo­
na w ilgo tność  b y ła  spow odow ana zb y t s zyb k im i 
odstaw am i. N a leża łoby się w ięc  skoncen trow ać na 
o d p o w ie d n im  u św ia d o m ie n iu  dostaw cy. Jako  a rgu ­
m ent za os łab ien iem  ry g o ró w  w ilg o tn o śc io w ych  
I  s ta n d a rtu  w ysu w a  się fa k t  m nie jszego za in te re ­
sow an ia  dostaw cy. W yda je  się w ięc, że w y jśc iem  
b y ło b y  s tosow anie po trąceń  m n ie j w a rto śc i za 
podw yższoną w ilgo tność  bez d y s k w a lif ik o w a n ia  
z ia rna . N a leży je d n ak  bezw zględnie  pozostaw ić do- 
tym czasowe n o rm y  I  s tanda rtu . P o trącan ie  zm n ie j- 
w a rto śc i za w ilgo tność, p rz y  odpow iedn im  uśw ia ­
dom ien iu  p la n ta to ra , po w in n o  być dostatecznym  
bodźcem do dostarczania odpow iedn iego ziarna. 
Podobnie  ja k  bodźcem do odpow iedn iego doczysz­
czania  z ia rna , zw łaszcza p rz y  dostaw ach zam ien­
n ych  za inne  zboże, b y ło b y  stosow anie p ro g re s ji 
p rze liczen iow e j. Ż da rza ją  się bow iem  w yp a d k i, że 
w  oko licach, gdzie b y ły  słabsze z b io ry  żyta, ch łop i 
w y k o n u ją  dostaw y ży ta  jęczm ien iem  w  stosunku 
w agow ym  1:1. Rzecz oczyw is ta , inie dba ją  w te d y  
o na leży te  doczyszczenie dostarczonego jęczm ien ia . 
G d yb y  w sp ó łczyn n ik i zam iany  p rz y  w yższej cel­
ności b y ły  ró w n ie ż  wyższe —  ch łop  chętn ie  do­
czyszczałby z ia rno . Za leży  m u  bow iem  w  ty m  
w y p a d k u  n ie  na ró żn icy  cen, lecz na ilo śc io w ym  
w y k o n a n iu  p lanu.

O s ta tn im  w reszcie  —• chociaż ró w n ie ż  bardzo 
w ażnym  m om entem  w  p rzyg o to w a n iu  jęczm ien ia  
b row arnego  jes t praca czyszczalń P ZZ . P racow -
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dzis ia j przedsiębrać w sze lk ie  k ro k i,  zabezpieczają­
ce tę  dziedzinę p ro d u k c ji zbożowej. N iezbędnym  
do tegeo w a ru n k ie m  je s t dostarczenie w łaściw ego, 
adm ianow o je d n o lite g o  m a te ria łu  siewnego, ścisłe 
us ta len ie  ra c jo n a liz a c ji adm ian  i  s k ru p u la tn ie  w y ­
ko n yw a n ie  p la n u  obsiew u odm ianam i re jo n izo w a - 
n ym i, w reszcie —  dobre doczyszczenie jęczm ien ia  
i  zachow anie w szys tk ich  p rzep isów  p ra w id ło w e j 
dostaw y. Jeś li te w a ru n k i będą spełnione, —  w te ­
dy  ekspo rt nasz będzie rós ł, bez obaw y podw aże­
n ia  zau fan ia  odb io rców  i  ustępow an ia  pod napo- 
re m  k o n k u re n c ji in n ych  p roducen tów .

M a re k  D ą b ro w a

n ic y  czyszczalń w  la ta ch  u b ie g łych  w yka za li, że 
p o tra f ią  p racow ać z pośw ięceniem e i  w a lczyć 
o w ysoką  jakość zestaw ianych  p a r t ii .  W  ro k u  b ie ­
żącym  zadania będą w ieksze i  trudn ie jsze . Trzeba 
będzie w  w ie lu  w yp a d kach  do łożyć znacznego w y ­
s iłk u , b y  z w p ły w a ją c y c h  dostaw  u fo rm ow ać  
p a rt ie  o na jw yższe j jakośc i, mogące sprostać w y ­
so k im  w ym agan iom  k o n tra k tó w  ekspo rtow ych . 
D ośw iadczenie la t  u b ie g łych  pozw ala  m ieć pe w ­
ność, że p ra co w n icy  P Z Z  zadaniom  ty m  sprostu ją .

A b y  w  przysz łośc i gospodarka nasza m ogła d y ­
sponować coraz w iększą ilośc ią  coraz lepszego 
eksportow ego jęczm ien ia  b row arnego , trzeba ju ż

Województwo gdańskie przoduje
W ojew ództw o gdańskie w ykona ło  

p lan  obow iązkow ych dostaw  zboża 
w  s ie rpn iu  w  oko ło 240%' w ysu w a ­
ją c  się na p ierw sze m ie jsce w  k ra ­
ju . Jak ie  c z y n n ik i w p ły n ę ły  na ten 
n ie w ą tp liw y  sukces w o jew ództw a, 
k tó re  w  ro ku  ub ieg łym  m ia ło  dość 
duże trudnośc i z w ykonan iem  p la ­
nu. Jednym  z na jw ażn ie jszych  czyn­
n ik ó w  jest czujność i  operatyw ność 
apara tu  skupu, a szczególnie pe łno­
m ocn ikó w  pow ia tow ych  i delegatów 
gm innych  M in . Skupu, k tó rz y  dzię­
k i pom ocy o rgan izac ji p a rty jn y c h  i 
Rad N arodow ych p ro w a d z ili ro ­
botę uśw iadam ia jąco -  po lityczną  
w śród  ro ln ik ó w . T a k  np. dz ięk i do­
brze ustaw ione j p racy pe łnom ocn i­
kó w  po w ia tow ych : E ng le ra  z K a r ­
tuz, N e tkow skiego z Kościerzyny, 
W oźn iaka z W ejherow a —  p o w ia ty  
te p rzodow a ły  w  skup ie zboża w  
s ie rpn iu . Szczególnie dobre w y n ik i 
da ła  praca de legatów  gm innych ; 
F ranciszka M ańkow skiego z Osieka 
pow. S tarogard , k tó ry  z re ferentem  
M ie le w sk im  ta k  u s ta w ił p lan  do­
s taw  i  dbał o jego rea lizację , że g m i­
na z la laz ła  się na p ie rw szym  m ie j­
scu w  powiecie. D o b rym i w y n ik a m i 
p o c h w a lić 's ię  mogą rów n ież  delegat 
H ig in  G ab rychow sk i z gm in y  G n iew  
p o w ia tu  Tczew oraz delegat Józef 
W ardz ińsk i z g m in y  Godziszewo.

Na teren ie  w o jew ództw a  zorgan i­
zowane są specjd lne audycje ra d io ­
we, b iu le ty n y  in fo rm a cy jn e  itp . — 
P ow ia tow a Rada N arodow a w  K a r ­
tuzach w yd a ła  lis t  do ro ln ik ó w  
w skazu jący na znaczenie obow iąz­
kow ych  dostaw  oraz ich  szybkie j re ­
a lizac ji.

Pomocą w  re a liza c ji p lanu  skupu 
są dostaw y zbiorowe. N ieste ty  na 
ty m  odc inku  w  s ie rpn iu , w o jew ódz­
tw o  gdańskie n ie  osiągnęło zadowa­
la jących  rezu lta tów . T y lk o  n iek tó re  
pow ia ty , w  k tó rych  praca p o litycz ­
na została w ła śc iw ie  ustaw iona ja k  
np. Kościerzyna, gdzie zorgan izow a­

no do 18 s ie rpn ia  34 dostaw y zb io­
rowe, czy też K a rtu zy , gdzie odsta­
w iono zboże w  23 zb iorow ych dosta­
wach — odcinek ten  został na leży­
cie opracowany. W  in nych  po w ia ­
tach ja k  np. w  K w id z y n iu , czy S ztu­
m ie  do 20 s ie rpn ia  zorganizowano 
ty lk o  po 2 dostaw y zbiorowe, a M a l-  
borg n ie  m ia ł żadnej dostawy.

Słabo p rzeds taw ia ły  się rów n ież 
w  s ie rpn iu  dostaw y bezpośrednie — 
spó łdz ie ln i p ro du kcy jnych  do m aga­
zynów  PZZ. A p a ra t P ZZ nie  p o tra ­
f i ł  dotrzeć do spó łdz ie ln i i  w y t łu ­
maczyć, ja k  duże korzyści przynoszą 
te dostaw y dz ięk i om in ięc iu  m arży 
hand low ej p u n k tó w  skupu. P rzy  do­
stawach w agonow ych lu b  w p ros t do 
m agazynów P ZZ  cena zboża w  za­
leżności od jego rodza ju  zwiększa 
się od 105 —• 133 zł. na jedne j to ­
nie.

Sytuacja  p o p ra w iła  się nieco już  
od d rug ie j dekady s ie rpn ia  dz ięk i 
opera tyw ne j a k c ji te renow ej O kręgu 
PZZ oraz E kspozy tu ry  P aństw ow ych 
O środków  M aszynow ych.

D la  sprawnego przeprowadzan ia 
om ło tów  kom is je  żn iw no -om ło tow e 
p rzep row adz iły  analizę terenow ą 
przygotow ania  p lanów  om ło tów  
przez poszczególne gm iny, ja k  ró w ­
nież ilośc i i  stanu m aszyn om ło to- 
w ych. A n a liza  ta  w ykaza ła , że n ie ­
k tó re  p o w ia ty  m a ją  n a d w yżk i m a­
szyn om ło tow ych  lu b  s iln ik ó w  spa li­
now ych, inne zaś odczuw ają ich 
brak. Zorganizow ano w ięc na tych ­
m iast p rze rzu ty  maszyn om łotow ych. 
T a k  np. —  z Lęborga oddano część 
m aszyn do K a rtu z  i  W ejherow a, 
z Tczewa —  część s iln ik ó w  do K w i-  
dzynia. Poza ty m  uruchom iono w ie ­
le k ie ra tów , ja k  np —  w  pow. 
Tczew. A na liza  w ykaza ła  rów n ież 
słabe p rzygotow anie  sprzętu om ło to - 
wego przez ośrodk i maszynowe. Np. 
w pow. gdańskim maszyny źle były 
przygotowane, a POM nie wykazał 
opera tyw ne j k o n tro li. D oprow adziło

to do tego, że np. w  p ierw sze j po­
ło w ie  s ie rpn ia  na 700 ch łopów  w  
gm in ie  N ow y D w ór ty lk o  3 w y w ią ­
zało się z dostaw zboża na sku tek 
b ra ku  maszyn. PO M  M a lbo rg  n ie  za­
bezpieczył sprawnego przeprowadze­
n ia  om ło tów  w  spó łdzie ln iach p ro ­
dukcy jnych .

Do szybkiego zakończenia żn iw  i 
wczesnego rozpoczęcia om ło tów  
p rzyczyn iły  się w  ro ku  bieżącym 
n ie w ą tp liw ie  rów n ież  sprzyja jące 
w a ru n k i atm osferyczne • dz ięk i k tó ­
ry m  odstaw iono zboże wcześnie j 

i  dobre jakościowo.
D uży sukces ja k i odniosło w o je ­

w ództw o gdańskie w  skup ie zboża 
w  p ierw szych m iesiącach w  1953 
n ie  zm n ie jszy ł je dn ak  czujności apa­
ra tu  skupu i  a k ty w u  gospodarczego. 
W ykaza ła  to  narada w ojew ódzka, 
k tó ra  odbyła się 23 sie rpn ia, św iad ­
czą o ty m  na rady pow ia tow e odby­
w a jące się co tydzień. A p a ra t skupu 
oraz a k ty w  zdają sobie sprawę, że 
jes t to dopiero część zadań, ja k ie  
przed n im i stoją, a p lan  w rześnia 
i  paźdz ie rn ika  będzie tru d n y  do w y ­
konania. Szczegółowa ana liza  sku ­
pu w ykaza ła , że około 15%' zobow ią­
zanych do 20 s ie rpn ia  n ie  rozpoczę­
ło  dostaw, że np. p o w ia ty  Gdańsk, 
K w id zyń , M a lbo rg  w  ty m  okresie 
w y k o n a ły  p lan roczny zaledw ie 
w  około 10%', że w  m a łym  procen­
cie ods taw ia ją  zboże ku łacy , naw e t 
w  ta k ic h  pow ia tach ja k  W ejherow o, 
czy Kościerzyna.

M ocnym  je dn ak  pu nk tem  w  p ra ­
cy apara tu  skupu ja k  rów n ież  a k ty ­
w u  terenowego jes t k ry ty k a  i  samo­
k ry ty k a  —  na tychm iastow e prze­
c iw dz ia łan ie  i lik w id o w a n ie  popeł­
n ionych  b łędów  —  niedopuszczanie 
do sam ouspokojenia. Te c zyn n ik i 
p rzyczyn iły  się do dobrego postaw ie­
nia w  pracy w  p ierw szych m ies ią ­
cach skupu -— te same c z y n n ik i po­
w in n y  u trzym ać w o jew ództw o gdań­
skie w  szeregu w o jew ództw ., przód u - 
jących w  skup ie zboża w  m iesiącach 
następnych. (j. f.)
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W  m a łym  porcie k ru s z w ic k im  na 
jeziorze Gople od początku 

s ie rpn ia  panu je  ożyw iony  ruch . Sze­
reg d ług ich , ładow nych  ba rek czeka 
na zasyp zbożem, w a g o n ik i k o le jk i 
na ładow ane z ia rnem  podjeżdża ją je ­
den za d ru g im  —  p ra w ie  bez p rze rw y  
sypie się zboże ry n n ą  spustową. N a ­
ładow ane b a rk i zabiera h o lo w n ik  i  
sz lakam i w o d n ym i —  jez io ram i, rze­
k a m i i  kana łam i, ciągn ie do m ie jsc 
przeznaczenia —  g łów n ie  po rtó w  
m orsk ich  ja k  Gdańsk, G dyn ia, Szcze­
cin.

Z a ładunek zboża na b a rk i jes t 
szybk i i  n ieskom p likow any. W yko ­
rzystan ie  różn icy  w zn iesień m iędzy 
brzegiem  a w nętrzem  b a rk i pozwa­
la  p rzy  zastosowaniu p roste j, d re w ­
n iane j ry n n y  w  k ró tk im  czasie roz­
ładow yw ać wagony, samochody, czy 
fu rm a n k i. M ożna zastosować ró w ­
nież ruchom y, d re w n ia n y  pomost w  
przypadku j je że li zboże p rzyw iez io ­
ne jest np. przez GS w  w o rkach  
i trzeba je  ważyć przed w sypan iem  
do b a rk i ja k  rów n ież  p rzy  dosta­
w ach zb iorow ych.

S kup  zboża w  G m innych  Spó ł­
dz ie ln iach p o w ia tu  bydgoskiego — 
W te ln ie , W ie rzchuc in ie  i  O sielsku 
b y ł w  d ru g ie j po łow ie  s ie rpn ia  duży 
i  w  pew nym  m om encie m agazynom  
p u n k tó w  skupu g roz iło  zako rkow a­
nie. C h łop i o d s taw ia li zboże przed 
te rm in em  i  w  w iększych ilościach 
od zaplanow anych. Z a is tn ia ły  t ru d ­
ności załadunkowe, p o b lisk i m agazyn 
P ZZ  rów n ież  b y ł ju ż  załadowany.
Z pomocą przyszła d y re kc ja  Ż eg lu ­
gi Ś ród lądow ej na W iśle , podstaw ia­
jąc  ba rk i. Sam ochodam i przew iezio­
no zboże, załadowano je  do barek 
i trudnośc i b y ły  pokonane —  na 
okres jednego tygodn ia  tzn. —  na 
czas podróży b a rk i z Bydgoszczy do

Spichrze k ró le w sk ie  w  G dańsku

Przewozimy zboże barkami
Szczecina, zboże znalazło się w  
„p rze jśc io w ym  m agazyn ie“ .

S te rn ik  jedne j z ba rek B ernard  
M a la k  p racu je  na w odzie od dziec­
ka, na obecnej barce p ływ a  od roku

D re w n ian ą  ry n n ą  sypie się zboże 
do b a rk i

1935. E ta to w ym  m arynarzem  na b a r­
ce je s t żona M alaka , m ło dy  p ra k ty ­
k a n t uzupe łn ia  załogę. M a la k  chęt­
n ie  p ływ a  ze zbożem, robota p rzy  
n im  jest czysta i  ła tw a , dbać trzeba 
jedyn ie  o to, aby dobrze spraw dzić

S te rn ik  M a la k  p rz y jm u je  zboże 
dach b a rk i, czy n ie  m a w  n im  szpar, 
k tó ry m i m og łaby się przedostać w o ­
da w  czasie deszczu. D z ięk i specja l­
nym  urządzeniom  po rtow ym , w y ła ­
dunek b a rk i t rw a  bardzo k ró tko , bo 
ponad 150 ton  zboża w y ła d o w u je  się 
w  niecałe4 godziny. B a rka  je s t za­
ładowana, zboże z G S -ów  W te lna, 
W ie rzchuc ina  i  Osielska za tydzień 
będzie w  Szczecinie a za 2 tygodnie S tare godło na sp ichrzu

M a la k  w ró c i po no w y ładunek. B a r­
ka  pop łyn ie  B rdą, K ana łem  B ydgo­
sk im , Notecią, W artą  i  O drą •— łącz­
nie  oko ło 400 km .

K ró le w sk ie  spichrze w  G dańsku 
od dw ustu  la t  p rz y jm u ją  zboże z ba­
re k  p łynących  W is łą  do M o łta w y . 
Dziś jeszcze w id n ie ją  na m urach go­
dła  i  he rby  —  spichrze „P od  K o ro ­
ną“  noszą datę r. 1755. Spalone w  
czasie dz ia łań  w o jennych  i odbudo­
wane przez O kręgowe Z ak ła dy  Zbo­
żowe w  G dańsku spichrze k ró le w ­
skie posiadają nowe urządzenia po­
zw ala jące na szybkie rozładow anie 
barek, czy wagonów , oraz na w łaśc i­
we p rzechow yw anie  ziarna. Potężny 
podnośn ik zanurza jący się we w n ę ­
trz u  b a rk i i  w yc iąga jący  zboże, zdo l­
ny  jes t w y ładow ać ją  w  ciągu k ilk u  
godzin. S pecja lne taśm y i  ś lim a k i 
rozprow adza ją  zboże po ca łym  m a­
gazynie. O bsługu je m agazyn n ie w ie l­
ka  ilość ludz i. Praca ich  jest w p ra w ­
dzie dość ciężka, ale n ik t  tu ta j nie 
nosi w o rk ó w  na plecach, n ie  p racu ­
je  p ry m ity w n y m i przyrządam i i  na ­
rzędziam i w ym a ga jącym i dużego 
w y s iłk u . P rzodu jący p racow n icy : 
w agow y S tan is ła w  Zabawa, Leona 
Osmańska b rygadz is tka  i  m agazy­
n ie r Leon K aczyńsk i k ie ru ją  sw ym i 
zespołami.

T ransp o rt zboża w odą da je szereg 
korzyści. Jest tańszy od kole jowego, 
za ładunek i  od ładunek ba rek  jest 
szybszy i  w ygodnie jszy, ba rka  zabie­
ra  od razu w iększą ilość zboża, bo od 
120 —  200 ton. Na czas transp ortu  
ba rka  sta je  się doda tkow ym  m aga­
zynem, odciążającym  szczególnie 
m agazyny p u n k tó w  skupu. U b y tk i 
transportow e są p rzy  przewozie zbo-
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ża b a rk a m i m nie jsze n iż  ko le jow e  
z uw ag i na to, że m n ie j z ia rna  się 
rozsypuje p rzy  za ładunku  i  w y ła ­
dunku.

Jak  ks z ta łtu ją  się koszty transp o r­
tu  wodnego w  po rów nan iu  z tra n ­
sportem  ko le jo w ym  obrazu je tabe l­
ka  na stron ie  11.

Odległość 
w  km

K oszt transp o rtu  
w  zł.

wodą K oszt transp o rtu  ko le ją  
w  zł.

żyto  jęczm ień pszenica żyto jęczm ień pszenica

50 7 7,7 7,8 10,60
100 10,10 11,20 11,5 15,70
200 15,10 16,80 18,9 25,90
300 19,90 22,10 26,4 36,10
400 24,30 27,00 33,8 46,30

Różnice te są w  p rak tyce  nieco 
m niejsze, gdyż droga w odna jes t 
zw yk le  dłuższa od ko le jow e j.

Np. z K ru s z w ic y  do Szczecina jes t 
drogą w odną 488 km  —  ko le ją  322 
km . Odległość m iędzy K ruszw icą  
a G dańskiem  W ynosi w odą 290 km  
a ko le ją  225 km .

Koszt przewozu ba rką  100 t  żyta 
z K ru szw icy  do Szczecina w ynos i 
2800 zł. —  ko le ją  2860 zł. Koszt p rze­

wozu z K ru s z w ic y  do Gdańska w o ­
dą w ynos i 1990 zł. — ko le ją  2120 zł. 
K oszty w ięc tra n sp o rtu  wodnego są 
ty m  hiższe im  m nie jsza jes t różn ica 
m iędzy ilośc ią  k ilo m e tró w  drog i 
w odne j i  ko le ją .

Do kosztów  samego transp o rtu  do­
chodzą koszty za ładunku , dow iezie­
n ia  zboża do b a rk i itp . B io rąc je d ­
nak pod uwagę, że za ładunek na 
b a rk i m ożna zorganizować p ra w ie

w  każdym  punkc ie  brzegu rzeki, k a ­
n a łu  czy jez io ra  oraz możność do­
w olnego m anew row an ia  ba rką  
w zd łuż brzegu —  s tw ie rdz ić  w yp ad ­
nie, że koszty transp o rtu  wodnego 
k s z ta łtu ją  się znacznie poniżej kosz­
tó w  tra n sp o rtu  kolejowego.

T ransportem  w odnym  p o w in n y  się 
szczególnie zainteresować gm inne 
spó łdz ie ln ie  zna jdu jące się nad 
sp ław n ym i rzekam i, kan a łam i itp . 
U ruchom ien ie  np. dodatkowego 
p u n k tu  skupu nad wodą czy organ i­
zowanie dostaw  zb io row ych  w p ros t 
do ba rek zm n ie jszy łoby znacznie ko ­
szty transp o rtu  i  odciążyłoby m aga­
zyny p u n k tó w  skupu i PZZ.

T ransp o rt w o dn y  m a ponadto jesz­
cze jedno ważne znaczenie d la  ca­
łe j naszej gospodarki narodow ej. 
M ia no w ic ie  odciąża w  sposób b a r­
dzo w y d a tn y  tabor ko le jo w y, w  okre ­
sie k ie d y  każdy w agon jes t po trzeb­
ny  i  cenny d la  przewozów  jes ien­
nych. (F.)

Zboże z punktów skupu należy odładować
w terminie

Pu n k t skupu —  p rz y jm u ją c y  co­
dziennie nowe p a rtie  zboża od 

dostawców  po w in ie n  być ty lk o  m aga­
zynem  p rze jśc io w ym  i  posiadać sta­
le w o ln ą  pojemność, k tó ra  b y  m u  
po zw o liła  p rzy jąć  naw e t n iespodzie­
w ane dostaw y w  ilośc i w iększe j n iż  
p rze w id u je  dz ienny p lan  skupu.

T e rm in y  od ładunku  należy opra­
cow yw ać w  ścis łym  pow iązan iu  z te r­
m inarzem  dostaw  oraz w  oparc iu  o 
dokładne rozeznanie, ja k ie  rodzaje 
zboża i  w  ja k ic h  ilośc iach  są w  da­
n ym  okresie dostarczane przez ch ło­
pów.

Każda pełnow agonow a p a rtia  zbo­
ża jednego rodza ju  i  s tandardu po­
w in n a  być na tychm ia s t ob ładowana 
do m agazynu składu jącego. Obo­
w ią zk ie m  gm inne j spó łdz ie ln i jest 
s ta łe  czuw anie nad po d leg łym i je j 
p u n k ta m i skupu, aby w  te rm in ie  u - 
s ta lonym  w  dyspozycji w ysy łk o w e j 
na s tąp ił od ładunek. N ie  w o lno  do­
puścić do tak iego stanu, aby przez 
n ie  ob ładow an ie zboża doprow adzić 
do przepe łn ien ia  m agazynu p u n k tu  
skupu.

Dotychczasowy przebieg a k c ji sku ­
pu w skazuje , że od ładunek zboża 
przez p u n k ty  skupu  n ie  wszędzie 
przebiega spraw n ie . N ie jednokro tn ie ', 
gm inne spó łdz ie ln ie  m im o posiada­
n ia  w ysta rcza jące j ilo śc i dyspozyc ji 
od ładunkow ych , dopuszczają do na­
rastan ia  rem anentów . Z darza ją  się 
w yp ad k i, że w  n ie k tó ry c h  punk tach  
skupu rem a ne n ty  zw iększa ją  się do 
tego stopnia, iż  is tn ie je  n iebezpie­
czeństwo „za ko rko w a n ia “  m agazynu. 
D latego też na leży wzm óc czujność 
na ty m  odcinku i  O ddz ia ły  P ow ia ­

tow e Z ak ła dó w  Zbożow ych p o w in n y  
bezwzględnie czuwać nad te rm in o ­
w y m  od ładunk iem  zbóż przez p u n k ­
ty  skupu i  p rzeprow adzać stałe ko n ­
tro le  m agazynów  p u n k tó w  skupu.

Szczególnie w ażne jes t uzgadnian ie  
z GS te rm in ó w , ilośc i i  rodza jów  
zbóż do w y s y łk i,  zaopatrzenie GS w  
odpow iedn ią ilość dyspozycji w y s y ł­
kow ych  i  bezwzględne do p ilno w a­
nie, aby w  usta lonych  te rm in ach  do­
konano od ładunku, w łaśc iw ie  zaate- 
s towano zboże oraz tego samego 
dn ia  w  k tó ry m  nastąp iła  w y s y łk a  
w ys łano  aw iz do odbiorcy, zaw ie ra ­
ją cy  N r  wagonu, datę załadowania, 
rodza j zboża, ilość oraz jakość w /g  
atestu.

Na ty m  je dn ak  nie  kończy się p ra ­
ca. Należy poza ty m  zapew nić s ta łą  
kon tro lę , czy zboże jes t od ładow ane 
do danego odb io rcy  zgodnie z dys­
pozycją pod w zg lędem  jakości.

D obry  i  sp ra w n y przebieg odła- 
d u nkó w  z p u n k tu  skupu m o ż liw y  
jest ty lk o  p rzy  s ta łe j w spó łp racy 
apara tu  P ZZ  i  GS. Pracę tę na leży

W ie lu  m agazyn ierów  uskarża się, 
że naw et stale i  system atycznie p ro ­
wadzona w a lk a  z g ryzon iam i nie 
da je  pe łnych rezu lta tów , zwłaszcza 
w  sta rych  budynkach . Szczurów i 
myszy, m im o corocznie donyw ane j 
de ra tyzac ji, n ie  m ożna zupełn ie  w y ­
tępić. A  przecież stosuje się na jró ż ­
norodnie jsze m etody w a lk i z n im i.

um acniać n ieustann ie. S praw a bo­
w ie m  n ie  ogranicza się do zagad­
n ień  o rgan izacy jnych  i  u n ikn ię c ia  
trudnośc i w  p rzy jm o w a n iu  n a jp il­
n ie jszych dostaw. Chodzi rów n ież  o 
u trzym an ie  w yso k ie j jakośc i p rzy ­
jętego zboża.

N ie je d n o k ro tn ie  z ia rno  w p ły w a ją ­
ce do m agazynu p u n k tu  skupu  jest 
zbyt w ilgo tn e , chore, zakażane szkod­
n ika m i. T y lk o  na tychm iastow e za­
b ieg i konserw acy jne  mogą ta k ie  zbo­
że ura tow ać. S tosowanie zaś tych  za­
biegów  n ie  jes t m ożliw e  w  p rze łado­
w a nym  i  p rz y jm u ją c y m  coraz nowe 
p a rtie  punkc ie  skupu.

D latego każdy m agazyn ier p u n k tu  
skupu w in ie n  dokonać od ładunku  w  
p ierw sze j ko le jnośc i te j p a r t i i zboża, 
k tó re  by ło  na jw cześn ie j p rzy ję te .

Jeżeli będziem y p a m ię ta li o obo­
w ią z k u  te rm in o w ych  i  sp raw nych  
od ładunków  —  w te d y  u n ik n ie m y  
trudnośc i w  re a liz a c ji okresow ych 
p lan ów  skupu i  p rzyczyn im y  się do 
zachow ania w yso k ie j ja kośc i z ia rna, 
przeznaczonego na zaopatrzenie 
św ia ta  pracy.

Poprzez w k ła d a n ie  tru te k  i  ło w ie ­
nie  gryzonów  w  p u ła p k i różnych 
system ów, aż do stosowania gazów 
tru ją cych  i  m etod ba k te rio log icz ­
nych. Żadna je d n a k  akc ja  n ie  p rzy ­
nosi ca łkow itego  e fektu , gdyż g ry ­
zonie po pew nym  czasie p o ja w ia ją  
się znowu. Rów nież akc ja  zapobie­
gawcza, polegająca na usuw an iu

Prqd elektryczny zabija gryzonie
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wszystkiego co sprzyja rozmnażaniu 
się gryzoniów, oraz u ła tw ia  im  by­
towanie, nie przynosi dostatecznych 
w yników . Szczury i myszy niszczą 
ziarno i zanieczyszczają magazyny.

Dążąc do usunięcia tego stanu rze­
czy k ie ro w n ik  m łyn a  N r  3 w  W it ­
n icy, podlegającego R e jonow ym  Za­
k ładom  M ły n ó w  Gospodarczych w  
G orzow ie W ie lkopo lsk im , ob. R a jn - 
ha rd  E dw ard , spróbow ał zastosować 
now ą m etodę zw a lczan ia  m yszy i  
szczurów, polegającą na zab ija n iu  
ich  prądem. N o w y ten sposób, do­
tychczas na szeroką skalę niestoso­
w any, p rzyn ió s ł w  m ły n ie  w  W it­
n icy  poważne rezu lta ty . Od c h w i­
l i  zastosowania go, to jes t od dn ia  
8 m arca br., gryzonie z m łyn a  zupe ł­
n ie  zn iknę ły . O czyw iście n ie  ozna­
cza to, że m etoda ob. R a jnh a rd a  bę­
dzie wszędzie aż ta k  skuteczna, je d ­
na k  stałe je j stosowanie pow inno  
zm niejszyć plagę gryzon iów . N ie  na­
leży przy  ty m  zarzucać in nych  m e­
tod.

Jak  od s trony  technicznej przed­
s taw ia  się no w y  pom ysł? Rzućm y 
okiem  na zamieszczony pow yże j r y ­
sunek. W idoczne sztabk i m etalow e, 
należy p rzyk rę c ić  na suchym  drze­
w ie  lń b  p łocie  izo lacy jnym . W  ten 
sposób zm ontow aną p ły tę  um oco­
w u je m y  z ko le i na n isk ich  izo la to r- 
kach. Do sztabek podłączam y dw ie  
fazy. Całość us ta w ia m y w  ta k im  
m ie jscu, w  k tó ry m  często przechodzą 
gryzonie. M u s im y  je dn ak  pam iętać 
o tym , że m iejsce, w  k tó ry m  um ie-

¡/‘/  ¡ d o k  z g ó r y Widok z- boku

śc iliśm y p ły tę  na leży ta k  zabezpie­
czyć, aby p rąd  nie  po raz ił cz łow ie­
ka.

Jak  w id z im y , pom ysł jes t bardzo 
p ros ty  i  bardzo ła tw y  do w yko na n ia  
sposobem gospodarczym. P rzyk ła d

ob. R a jnh a rd a  niech służy in n y m  i 
n iech będzie d la  n ich  zachętą na 
drodze tw órcze j m y ś ll i rac jon a liza ­
to rsk ie j. S próbu jc ie  zastosować po­
m ysł w  sw o im  m agazynie i  napisz­
cie, ja k ie  da ł p raktyczne  rezu lta ty .

M LY N A R S IW O

Wykorzystanie surowca a koszty własne
W yko n a n ie  p la n ó w  gospodarczych w  zakresie  

o b n iżk i kosztów  w ła sn ych  przez je d n o s tk i pod leg łe  
CZP M ły n . je s t n ie w ą tp liw ie  i w  c h w il i  obecnej je d ­
n ym  z czo łow ych  zadań. D la  re a lizo w a n ia  tego za­
dan ia  m us i być ca ło ksz ta łt gospodark i p ro d u k c y j­
ne j zak ładów  poddaw any system atyczne j i  w tn i- 
k l iw e j ana liz ie , usta lane p rzyczyn y  n iedociągn ięć 
i  pode jm ow ane bezzw łocznie odpow iedn ie  ś ro d k i 
zaradcze, zm ierza jące do usun ięc ia  s tw ie rdzonych  
uste rek.

W  w ie lu  w ypadkach  u jem ne  w y n ik i  gospodar­
cze pow odow ane są n iedoc iągn ięc iem  w p łyW u , ja k i 
m a ją  poszczególne s k ła d n ik i procesów  p ro d u k c ji 
na ksz ta łto w a n ie  się kosz tów  w łasnych . W  w ie lu  
w yp a d kach  o lb rzym ie  w y s iłk i  nad obn iżen iem  
kosztów  w łasnych , skoncen trow ane na je d n y m  od­
c inku , p rzek reś lane  są p rzez n iedoc iągn ięc ia  na in ­
n ych  odcinkach, gdzie na u je m n e  ksz ta łto w a n ie  się 
w ska źn ikó w  n ie  zw rócono uw ag i.

Na kosz ty  w łasne w y ro b ó w  go tow ych  sk łada  się 
k i lk a  e lem entów , decydu jących  o w ysokości ty ch  
kosztów , a w  ko n se kw en c ji o ostatecznych w y n i­
kach gospodarczych danego zak ładu. U praszczając 
n ieco zagadnienie, m ożem y p rzy ją ć , że p rz y  us ta ­
lo n ych  cenach zb y tu , o dochodowości zak ładu  de ­
cyd u ją  dw a podstaw ow e s k ła d n ik i kosztów  w ła ­
snych :

1. kosz t zużytego do p ro d u k c ji surow ca;
2. kosz ty  p rze m ia łu .
S tosunek ty c h  dw óch s k ła d n ik ó w  kosztów  w  

p rzem yśle  m ły n a rs k im  p rze d s ta w ia  się w  p rz y b l i­
żen iu  ja k  9:1. K osz ty  su row ca w ynoszą ok. 90%

ogó lnych  kosztów  p ro d u k c ji, a w ię c  pozyc ja  ta 
w  90% w p ły w a  na ksz ta łto w a n ie  się kosztu  w ła ­
snego. D la tego  też w ym aga  ona spec ja lne j czu jno ­
ści i  k o n tro li.

Jeże li p rz y jm ie m y  na w e t, że p rz y  u s ta lonych  
cenach zakupu, cena je d n o s tk i zużytego do p ro ­
d u k c ji surow ca n ieza leżna jes t od za k ładu  p ro d u k ­
cyjnego, to  je d n a k  w y łą czn ie  od w łaśc iw ego  p ro ­
cesu p rze m ia łu  zależy, ja ka  ilość su row ca  p rz y ­
padn ie  na jednostkę  p ro d u k tu  gotowego.

K s z ta łto w a n ie  się kosz tów  su row ca  w  ogó lnych 
kosztach w ła sn ych  uza leżnione je s t przede w szys t­
k im  od w y k o rz y s ta n ia  m o ż liw o śc i osiągnięcia  m a­
ksym a lnego  w yc ią g u  p rz y  p rzem ia le . Poza ty m  na 
w ysokość kosztów  surow ca w  znacznym  s topn iu  
w p ły w a ją  s tra ty  p rzem ia łow e , czy tzw . rozku rz . 
lim  w iększe będą w yc ią g i, a m nie jsze  s tra ty  p rze ­
m ia łow e , ty m  m n ie jszą  pozycję  w  ogó lnych  kosz­
tach  s tanow ić  będą kosz ty  surow ca.

S p ra w d z im y  to na p rzyk ła d z ie .
Jeże li p rz y jm ie m y , że koszt w ła s n y  (K w ) jednost­

k i  p ro d u k tu  gotow ego (L  to n y ) ró w n a  się:
^  (S —  Pu - f  K p ) . 1000

W
gdzie: K w  —  kosz t w ła s n y  1 to n y  w y ro b u  goto­

w ego; S —  w artość  1 to n y  su row ca; P u  —  w a r ­
tość o trzym a n ych  p rz y  p rzem ia le  p ro d u k tó w  
ubocznych; K p  —  koszty  p rze m ia łu  1 to n y  zboża; 
W  —  w y c ią g  p rz y  p rzem ia le ;
—  to p rz y  pom ocy tego w zo ru  ła tw o  nam  będzie 
u s ta lić  koszt w ła s n y  je d n o s tk i p ro d u k tu , ja k
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i  s tra tę , ja k ą  ponosi zak ład  —  p rz y  n ie w ła śc iw ych  
w yc iągach  i  n a d m ie rn ych  s tra tach  p rze m ia ło w ych .

Z ałożen ie: M ły n  A  i  M ły n  B  p ro d u k u ją  je d n a ­
k o w y  g a tunek  m ą k i z surow ca po ceniie 1160,—  zł 
za 1 tonę. K o sz ty  p rz e m ia łu  1 to n y  zboża (bez kosz­
tó w  surow ca i  kosz tów  sprzedaży) w  obu  m łyn a ch  
w ynoszą po z ł 87,—  a w artość  p ro d u k tó w  ubocz­
n ych  po 360,—  z ł za 1 tonę.

M ły n  A  os iągną ł w y c ią g  73%, s tra tę  p rze lm ia ło - 
w ą  1,2%. M ły n  B  —  w yc ią g  69%, s tra tę  p rzem ia ­
ło w ą  1,8%. J a k i b y ł koszt w ła sn y  danego g a tu n ku  
m ą k i w  M ły n ie  A  i  w  M ły n ie  B. P roste  w y licze n ie  
w y k a z u je  nam , że: 
o trz y m a ł z 1 to n y  zboża

M ły n  A  M ły n  B
m ą k i kg  730 690

p ro d u k tó w  ubocznych kg  258 292
W artość p ro d u k tó w  ubocznych 

w yn io s ła
258 .360  292.360

1000 1 1000
93,—  105,—

M a j ąc ju ż  w szys tk ie  dane potrzebne  do ro z w ią ­
zan ia  ró w n a n ia , p o d s ta w ia m y  c y fry :

M ły n  A  

K w  =
(1160 — ' 93 - f  87) . 1000 

730
M ły n  B

(1160 —  105 4 -

K w  = -------------------------
690

87) . 1000

z ł 1.581,—

zł 1.655,—

Ja k  w id z im y  z powyższego ob liczen ia  —  p rz y  
je d n ako w e j cenie surow ca i  je d n ako w ych  kosztach 
p rze m ia łu  1 to n y  zboża, koszty  w łasne  p ro d u k tu  
gotow ego są w  M ły n ie  iB o 74,—  z ł na  ton ie  w y ż ­
sze, a n iże li w  M ły n ie  A . Różnica ta pow sta ła  w y ­
łączn ie  w s k u te k  n ieosiągn ięc ia  w łaśc iw ego  w y c ią ­
gu oraz za dużych  s tra t p rze m ia ło w ych .

K w o ta  74,—  zł, ja k k o lw ie k  w  p roce n to w ym  sto­
sunku  do kosztu  w łasnego  w yd a je  się n ie w ie lką , 
to  je d n a k  s ta n o w i ponad  85 %  kosztów  p rze ­
m ia łu  (bez surow ca), a pom nożona p rzez ilość p ro ­
d u kow anych  ton  da je  o lb rz y m ią  sumę, k tó ra  c ią ­
ży na w y k o n a n iu  p la n ow e j o b n iżk i kosztów .

N ie je d n o k ro tn ie  n iedociągn ięc ia  na odc inku  w y ­
ciągów  w  okresie  ty lk o  jednego m iesiąca, n ie  da­
dzą się od rob ić  —  bez naruszenia  s ta n d a rd u  w y ro ­
bów  g łó w n ych  —  w  c iągu całego roku .

P rzy toczony p rz y k ła d  n ie  je s t b y n a jm n ie j p rze­
ja s k ra w io n y . Różnice w  w yc ią g a ch  p rzem ia łow ych ,

osiąganych przez poszczególne za k ła d y  dochodzą 
na n ie k tó ry c h  ga tunkach  p rz e tw o ró w  zbożow ych 
do 8%, a s tra ty  w a rto śc io w e  z tego- ty tu łu  do 
200,—- z ł na je d n e j ton ie .

S praw a w yc ią g ó w  p rze m ia ło w ych  b y ła  szeroko 
dysku tow ana  na P ie rw sze j K ra jo w e j N aradzie  
A k ty w u  Gospodarczego P rze m ys łu  M łyn a rsk ie g o  
w  1952 r .  N a naradz ie  te j s tw ie rdzono  poważne 
osiągnięcia p rze m ys łu  m łyn a rsk ie g o  w  okres ie  od 
1945— 1951 r. w  dziedz in ie  m aksym alnego w y k o ­
rzys ta n ia  surow ca. W yc ią g i p rz y  p ro d u k c ji pod­
s taw ow ych  aso rtym e n tó w  p rz e tw o ró w  zbożow ych 
w z ro s ły  w  ty m  okres ie  od 9— 12 %. A le  rów nocze­
śnie stw ie rdzono , że w y n ik i te  są n iepe łne , gdyż 
n ie  w szys tk ie  zespoły i  m ły n y  d o p ro w a d z iły  do 
m a ks im u m  m o ż liw o śc i na ty m  odc inku.

W ie le  czasu pośw ięcono sp raw ie  w yc ią g ó w  p rze ­
m ia ło w y c h  także na I I  K ra jo w e j N a radz ie  A k ty ­
w u  Gospodarczego P rzem ys łu  M łyna rsk iego . 
W  w y n ik u  p rzep row adzone j d y s k u s ji pow zię to  
uchw a łę , dotyczącą o b n iżk i kosz tów  w łasnych , w  
k tó re j na p ie rw sze m ie jsce  w ysu n ię to  zagadnie­
n ie  gospodark i surow cem  i  m aksym a lnego  w y k o ­
rzys ta n ia  surow ca w  procesie p rze m ia ło w ym .

Zagadn ien ie  w yc ią g ó w  p rze m ia ło w ych  om aw ia ­
ne jes t szczegółowo na każdej o dp raw ie  d y re k to ­
rów  OZ M ły n . i  odp raw ach  d y re k to ró w  zespołów  
p ro d u k c y jn y c h  oraz kon fe re n c ja ch  O kręgow ych . 
N ie  m n ie j je d n ak  spraw a m a ksym a ln ych  m o ż li­
w ości w y k o rz y s ta n ia  surow ca p rz y  p rzem ia le  jes t 
dz is ia j ró w n ie  a k tu a ln a  ja k  b y ła  przed k ilk u n a s tu  
m iesiącam i.

Na podstaw ie  sp raw ozdań fin a n so w ych  za I  p ó ł­
rocze b r. s tw ie rd z ić  m us im y , że w y n ik i pod  ty m  
w zg lędem  n ie  są zadow ala jące. P rzyczyn y  tego 
s tanu  dop a tryw a ć  na leży się w  tym , że ana liza  
spraw ozdań fin a n so w ych  w y k ry w a  w p ra w d z ie  
i  us ta la  n iedoc iągn ięc ia  na  poszczególnych od c in ­
kach  dz ia ła lnośc i gospodarczej zak ładu, ale usu­
n ięcie  s tw ie rd zo n ych  us te rek  n ie  leży  w  m o ż li­
w ościach k o m ó re k  nadrzędnych. O w y n ik a c h  na 
ty m  o d c in ku  decydu je  n ie  bezpośrednio k ie ro w n i­
c tw o  C ZP M ły n . lu b  OZ N ilyn ., lecz p ra co w n icy  
z a tru d n ie n i p rz y  p ro d u k c ji, ja k  w a lc o w i, m ły n a ­
rze i  n a dm łyna rze , t j .  k ie ro w n ic z y  zespół techn icz­
n y  w  zak ładz ie  p ro d u k c y jn y m .

To też do mich zw racam y się z apelem  o czynny 
u d z ia ł w  w a lce  o obn iżkę  kosztów  w ła sn ych  przez 
w ła śc iw e  w y ko rzys ta n ie  surow ca, w ie rząc, że p rz y  
ich  pom ocy w y tk n ię ty  cel będzie szybko i  w  p e łn i 
z rea lizow any. M ic h a ł Z ie m iań sk i

Wynalazczość i racjonalizacja
O grom ną i  decydującą ro lę  w  rea lizow an iu  w ie lk ic h  

zadań P lanu  6-le tn iego  odgryw a w prow adzan ie  w  po­
szczególnych gałęziach narodow e j gospodarki i  prze­
m ys łu  —  now ych m etod p ro d u k c ji, podnoszenie pozio­
m u  m echan izacii i  au tom atyzac ji pracy, now e j tech n i­
k i,  w yn a la zków  i  ra c jo n a liz a c ji pracy. Nasze państwo 
socja listyczne p lanow o re a lizu je  s topn iow y rozw ój 
i  podwyższanie te c h n ik i w ytw órczośc i i  m odern izac ji 
w e w szystk ich  gałęziach przem ysłu. Specja lne znacze­
nie  p lanowego rozw o ju  te c h n ik i w  przem yśle m ły n a r­
sk im  ma stałe rozszerzanie aso rtym entu  p ro d u k c ji 
i  popraw a jakośc i p rze tw o ró w  zbożowych oraz w y w o ­
łane w  konsekw encji tych  zm ian —  przebudow y sche-

pracy w przemyśle młynarskim
m atów  technolog icznych i  w prow adzan ie  now ych u rzą ­
dzeń technicznych.

P a rtia  i  rząd pośw ięcają w ie le  uw ag i zagadnieniom , 
zw iązanym  z w prow adzen iem  now ych  postępowych 
no rm  w yko rzys ta n ia  urządzeń, surowca, p a liw a  i  ener­
g ii e lek tryczne j.

Przed w yna lazcam i i  rac jon a liza to ra m i o tw a rte  są 
w  naszym k ra ju  szerokie m ożliw ości rea lizow an ia  ich 
tw órczych w ys iłkó w . D latego też, p racow n icy służby 
technicznej —  us ilną  i  tw órczą  pracą na odc inku  po­
stępu technicznego, ra c jo n a liz a c ji p racy i  wynalazczo­
ści pracow nicze j, czyn ią pracę, rob o tn ika  lżejszą, u w a l­
n ia ją  ją  od nadm iernego w y s iłk u  fizycznego oraz po­
p ra w ia ją  w a ru n k i bezpieczeństwa i  h ig ieny  pracy.
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W śród p ra co w n ikó w  zak ładów  p ro du kcy jnych  prze­
m ys łu  m łyna rsk iego  ruch  ra c jo n a liza to rsk i ro z w ija  się 
pom yśln ie. Należy z tego w yciągnąć wniosek, że zagad­
n ien ie  w ynalazczości p racow nicze j, sp raw y postępu 
technicznego są należycie oceniane przez załog i p ro ­
dukcy jne . D yn am ikę  i  s ta ły  rozw ó j ruch u  rac jo n a liza ­
torsk iego w  przem yśle m ły n a rs k im  n a jle p ie j cha rak ­
te ryzu ją  c y fry : w  1950 r  zgłoszono 97 p ro je k tó w , k tó re  
d a ły  1,9 m in  z ł oszczędności, w  1951 r. —  174 p ro je k ty  
(2,8 m in  zł), w  1952 r. —  363 p ro je k ty  (4,9 m in  zł).

W  1953. r. p rze w id u je  się w p ły w  529 p ro je k tp w  (6,5 
m in  z ł oszczędności), a w  1954 r. —  635 p ro je k tó w  (8,1 
m in  zł).

Do na jpow ażn ie jszych usp raw n ień  ra c jo n a liza to r­
sk ich  dokonanych w  przem yśle m ły n a rs k im  w  1952 r. 
należą:

1) p ro je k ty  pneum atycznych trzepaczek w o rkow ych  
w ed ług  pom ysłów  inż. St. W orocha z C Z P M łyn  i  B. 
Raua z T o ru n ia  oraz E. Chrzanow skiego i  K . Pau la 
z D zierżon iow a;

2) p ro je k ty  s ta łych p u n k tó w  do za ładunku i  w y ła ­
d u nku  zboża oraz p rze tw o ró w  zbożowych na stacjach 
ko le jo w ych  zak ładów  n ie  posiadających bocznic ko le ­
jo w ych  (pom ysł K . M a łk a  z Lębo rka  i  Z. Szłapczyń- 
skiego z Bydgoszczy);

3) p ro je k t m echanicznego zas ilan ia  gazogeneratorów 
koksem  — w ed ług  pom ysłu  b rygady  ra c jon a liza to rsk ie j 
z K lu czbo rka ;

4) p ro je k ty  zabezpieczenia podnośn ików  przed poża­
ra m i —  przez skonstruow an ie  urządzeń w yłącza jących 
ko ła  gu rtow e podnośn ików  w  w ypadkach  zatorow ania , 
w ed ług  pom ysłów : A . Szym ańskiego z Przechowa, inż  
Z. Lakow ego z Zabrza i  Z. Radom skiego z O lsztyna 
oraz p ro je k ty  urządzeń sygna lizu jących zatrzym an ie  
się k ó ł pasowych podnośn ików , w ed ług  pom ysłu  inż. 
Jerzego Pola z C Z P M łyn  i  K . Steczyszyna z Gorzowa.

Należy s tw ie rdz ić , że od ro b o tn ik ó w  za trudn ionych  
bezpośrednio p rzy  p ro d u k c ji w  da lszym  ciągu do k o ­
m órek wynalazczości okręgow ych zak ładów  m ły n a r­
sk ich na p ływ a  zby t m ało  w n ioskó w  usp raw nia jących . 
Powyższy stan rzeczy po w ih ie n  ulec popraw ie , a to 
dlatego, że rob o tn icy  p racu jąc na sw ych stanow iskach 
pracy —  m a ją  możność bezpośredniego poznawania 
uste rek p racy m aszyn i  urządzeń technicznych, n iedo- 
m agań w  o rg an izac ji p ro d u k c ji oraz poddaw ania m yś li, 
m ających na celu usp raw n ian ie  poszczególnych elem en­
tów  c y k lu  produkcyjnego.

R obotn icy, techn icy  i  in żyn ie ro w ie  za tru d n ie n i 
w  przem yśle m ły n a rs k im  w  dalszej sw o je j p racy w  za­
kres ie  ra c jo n a liza c ji p ro d u k c ji i  postępu technicznego, 
n ie w ą tp liw ie  skoncen tru ją  swoje w y s iłk i na zagadnie­
n iach p o p ra w y  w a ru n k ó w  p racy  ro b o tn ik ó w  —  p rzy  
robotach na jb a rdz ie j u c ią ż liw ych  i  odcinkach szczegól­
n ie  pracoch łonnych. M echan izacja  prac zw iązanych 
z w y ła d u n k ie m  zboża i  za ładunk iem  p rze tw o ró w  zbo­
żow ych jes t na naszych p laców kach system atycznie 
przeprowadzana —  zagadnienie to jes t pow ażnym  źród­
łem  dalszych tem atów  usp raw n ie ń  d la  rac jon a liza to ­
ró w  i  b rygad  rob o tn iczo -inżyn ie rsk ich .

D a lszym i zagadn ien iam i do op racow yw an ia  przez ra ­
c jona liza to rów , m a jących  pow ażny w p ły w  na obniża­
nie  kosztów  p ro d u k c ji, zw iększan ie w yd a jn ośc i p racy 
i lepsze w yko rzys ta n ie  ś rodków  p ro d u k c ji, jes t porząd­
kow an ie  i  usp raw n ia n ie  procesów przem ia łow ych  —  
przy  równoczesnej dążności do m aksym alnego w y k o ­
rzystan ia  zdolności p ro d u kcy jn e j m aszyn i  urządzeń, 
ulepszania zautom atyzow anych c y k li p rodukcy jnych ,

lik w id o w a n ie  w ąsk ich  p rze kro jó w , zm nie jszanie s tra t 
p rzem ia łow ych, m aksym a lne w yko rzys ta n ie  surowca, 
system atyczna popraw a jakośc i p ro d u kc ji, oszczędne 
zużycie m a te ria łó w  pom ocniczych, p a liw a  i  energ ii 
e lek tryczne j, w p row adzan ie  tańszych m a te ria łó w  za­
stępczych oraz popraw a w a ru n k ó w  bezpieczeństwa 
i  h ig ie n y  p racy rob o tn ików .

Ogólne w ytyczne  do założeń tem atycznych podane 
powyżej —  podlega ją op racow an iu  przez poszczegól­
ne zak łady  p rodukcy jne . W  ogłoszonej na zakładzie, 
należycie s fo rm u łow ane j, tem atyce podawane są w szy­
s tk ie  zagadnienia —  m ające ulec usp raw n ien iu . W ska­
zane jest podaw anie w  tem atyce ściśle określonych 
e fektów , ja k ie  przyn ieść pow inno  uspraw nien ie , np. 
oznaczenie, w ska źn ikó w  techniczno-ekonom icznych zu­
życia surowca, p a liw a , en e rg ii e lek tryczne j itp

K uźn ią  um asow ien ia  ruch u  rac jona liza to rsk iego  
w  zakładach p ro d u kcy jn ych  są k lu b y  te c h n ik i i  rac jo ­
na liza c ji, nad k tó ry m i op iekę roztacza ją k o m ó rk i w y ­
nalazczości okręgow ych zak ładów  m łyn a rsk ich . N ie ­
k tó re  k lu b y  na po tyka ją  jeszcze w  sw ej p racy  na t ru d ­
ności, zw iązane z b ra k ie m  odpow iedn ich  w a ru n k ó w  
lo ka lo w ych  i  należytego wyposażenia, bądź też zbyt 
s łabym  za interesow aniem  ze s trony  k ie ro w n ic tw a  za­
k ła dó w  pracy, rad  zak ładow ych oraz kom órek  p a r ty j­
nych. W  n ie k tó rych  k lu ba ch  podnosi się s ty l p racy 
w  sensie ob jęcia  rac jon a liza to ró w  coraz pe łn ie jszą opie­
ką i  pomocą.

K lu b y  w spó łp racu ją  p rzy  us ta lan iu  i  popu la ryzow a­
n iu  te m a ty k i d la  rac jo n a liza to ró w  i  brygad. Zarządy 
n iek tó rych  k lu b ó w  te c h n ik i i  ra c jo n a liz a c ji należycie 
docen ia ją  znaczenie doprow adzan ia te m a ty k i do zało­
gi, do stanow isk p racy oraz rozum ie ją , że jes t to w aż­
ne zadanie k lu b ó w  w  zakresie tem atycznego k ie ro w a ­
n ia  ruchem  rac jon a liza to rsk im .

Zadan ia  k lu b ó w  muszą w y n ik a ć  z te m a tyk i, muszą 
stać się nadbudow ą d la  te m a ty k i zak ładow e j d la  ra ­
c jona liza to rów . O parcie o bazę tem atyczną zapew ni 
u re a ln ie n ie  p racy k lu b ó w  i  zw iąże m ocn ie j k lu b y  tech­
n ik i i  ra c jo n a liza c ji z pods taw ow ym i k ie ru n k a m i roz­
w o ju  ruchu  wynalazczego.

D alszym  zadaniem  k lu b ó w  te c h n ik i i  ra c jo n a liza c ji 
jes t organ izow an ie  b rygad  robo tn iczo -in żyn ie rsk ich  
i  dostarczanie brygadom  ko n k re tn ych  tem atów  do roz­
w iązyw a n ia  oraz w prow adzan ia  do p ro d u k c ji podję­
tych  i  opracow anych zadań rac jona liza to rsk ich . N a le­
życie dobrane i  zorganizow ane b rygady  ra c jo n a liza to r­
skie w p ły w a ją  m ob ilizu jąco  na szeregi rac jon a liza to ­
rów . U św iadom ione i  dobrze przygotow ane brygady 
rac jon a liza to rsk ie  s tanow ią  z w a rty  i  m ocny k o le k tyw , 
czu jący się bezpośrednio odpow iedz ia lnym  za lik w id a ­
cję trudn ośc i p ro d u kcy jn ych  w  zakładzie pracy.

P ra k ty k a  w ykaza ła , że b rygady rob o tn iczo -in żyn ie r- 
skie le p ie j d a ją  sobie radę, n iż  in d y w id u a ln i rac jona­
liza to rzy  w  ro zw iązyw an iu  skom p liko w a nych  zagad­
n ień m a łe j m echan izacji, tra n sp o rtu  w ew ną trzzak łado ­
wego, au tom atyzac ji zak ładów , zagadnień łączących 
w  sobie p ro b lem y techniczne z p rob lem am i o rgan izac ji 
p ro d u kc ji. Pon ieważ cz łonkow ie  b rygad  rep rezen tu ją  
różne specja lności fachowe, d latego też ła tw ie j je s t im  
wszechstronnie opracow yw ać w yb ran e  z te m a ty k i za­
k ładow e j zadania. R o bo tn iczo -inżyn ie rsk ie  b rygady  ra ­
c jona liza to rsk ie  da ją  w artośc iow e p ro je k ty  ra c jo n a li­
zatorskie, równocześnie zaś da ją  gw aranc ję  szybkiego 
w prow adzan ia  p ro je k tó w  do p ro d u kc ji. B ryga dy  ra c jo ­
na liza to rsk ie  zapew nia ją  sw ym  członkom  za w yko n a ­
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ne zadania w ynagrodzenie wyższe od wynagrodzeń 
o trzym yw anych  przez in d y w id u a ln y c h  rac jona liza to rów .

Jednym  z dalszych zadań k lu b ó w  te c h n ik i i  ra c jo ­
n a liza c ji jest organ izow an ie  w y m ia n y  doświadczeń po­
m iędzy rac jo n a liza to ra m i po krew nych  zakładów  p ro ­
dukcy jnych . W ym iana  doświadczeń m a poważne zna­
czenie dla ruch u  rac jona liza torsk iego , gdyż ra c jo n a li­
zatorzy odw iedza jący przodujące zak łady p rodukcy jne  
m a ją  możność zapoznawania się z dokonanym i usp raw ­
n ien iam i w  p ro d u k c ji i  w p row adzen ie  tych  usp raw nień 
w  swoich zakładach pracy. R ac jona liza to rzy  i  now a to ­
rzy  p ro d u k c ji zw iedza jący zak łady  p rodu kcy jne  m a ją  
świeżość obserw acji, dostrzegają często to, czego nie  
w idzą  fachow cy z danego zakładu pracy. D latego też 
w spólne konsu ltac je  rac jon a liza to ró w  z różnych zak ła ­
dów  pro du kcy jnych , dotyczące w y m ia n y  doświadczeń, 
m a ją  pow ażny w p ły w  na usp raw n ien ie  procesów prze­
robow ych, lik w id a c je  trudnośc i p rodukcy jnych , przed­
te rm in ow e  w yko n yw a n ie  zadań p ro du kcy jnych  i  w d ra ­
żanie postępu technicznego.

P rzy k lubach  te c h n ik i i  ra c jo n a liz a c ji w spó łdz ia ła ją  
przedstaw ic ie le  techn iczn i w yznaczani przez zakłady 
pracy. Od w łaściw ego doboru doradców  technicznych 
spośród wysoko w ykw a lifik o w a n e g o  personelu in ż y - 
n iersko-technicznego zak ładów  pracy, w łaściw ego po­
dejścia doradców  techn icznych do rac jon a liza to ró w  i  do 
spraw  postępu technicznego, zależy um asow ienie ruchu  
rac jona liza to rsk iego  i  system atyczne zw iększanie w a r ­
tości technicznej zgłaszanych p ro je k tó w . P rzeds taw i­
c ie l techniczny, k tó ry  sam n ie  je s t rac jona liza to rem , 
n ie  rozum ie, że droga do sukcesów rac jon a liza to rsk ich  
jes t bardzo trudna . T a k i doradca techn iczny n igdy nie  
będzie m ógł zrozum ieć rac jon a liza to ró w  przychodzących 
do niego po poradę i  pomoc, a odpow iedzi ja k ic h  im  
udz ie li, będą zdaw kow e i  n ie  przyn iosą żadnej k o rz y ­
ści. Doradca techniczny, k tó ry  bezdusznie podchodzi do 
spraw  wynalazczości p racow nicze j, po rady swoje op ie­
ra  jedyn ie  na fo rm a ln y m  w y ja ś n ia n iu  obow iązujących 
przepisów, podaw an iu  w ym agań p rzy  sk ładan iu  w n io - 
ków , po w in ie n  być zw o ln ion y  z zajm owanego s tanow i­
ska, po u p ły w ie  6 m iesięcy pracy w  k lu b ie  te ch n ik i 
i  rac jon a lizac ji. Doradca techniczny, w yró żn ia ją cy  się 
społecznym  podejściem  do sp raw  rac jon a lizac ji, p o w i­
n ien sam opracow yw ać p ro je k ty  usp raw n ień  zgłasza­
ne przez rac jon a liza to ró w , wzg lędnie obow iązany jes t 
w skazyw ać osoby spośród cz łonków  k lu bu , k tó re  będą 
powyższe prace w ykonyw ać. Doradca techniczny m a 
p raw o  do w ynagrodzen ia  za udzie lan ie  pomocy tech ­
n iczne j —  w  w ypadkach  w y ko n yw a n ia  prac zw iąza­
nych z op racow yw an iem  p ro je k tó w  w  godzinach poza­
służbow ych i  n ie  w  czasie godzin przeznaczonych na 
dyżu ry  w  k lu b ie  te c h n ik i i  rac jon a lizac ji.

W  obecnej fazie  znacznego um asow ien ia  ruchu  w y ­
nalazczego w  przem yśle m łyn a rsk im , celowe jes t w p ro ­
wadzenie fo rm y  w spó łzaw odn ic tw a pom iędzy rac jona ­

liza to ra m i i  zakładam i. W spó łzaw odn ictw o w yw ie ra ć  
będzie w p ły w  na ilość rozw iązań rac jona liza to rsk ich , 
zgłoszeń tem atów  do usp raw n ień  i  pe łną rea lizac ję  
ogłoszonej te m a ty k i zak ładow e j. G łó w n ym  celem 
w spó łzaw odn ic tw a pom iędzy rac jon a liza to ra m i jes t w a l­
ka o w yko na n ie  zakładowego p lanu  p ro du kc ji.

Obecny etap naszej p racy w ym aga ulepszenia fo rm  
k ie row a n ia  dz ia ła lnością  rac jona liza to rską , szczególnie 
na odc inku  p ro du kcy jno -te chn icznym , a także z w ię k ­
szenia tem pa re a liz a c ji p ro je k tó w  i  w y m ia n y  dośw iad­
czeń m iędzy zakładam i.

Nowe fo rm y  w spó łzaw odn ic tw a rac jona liza to rsk iego  
w  przem yśle m łyn a rsk im , w  p ie rw szym  rzędzie 
uw zg lędn ia  następujące aspekty:

1) polepszenie p racy o rgan izacy jne j w  ruch u  ra c jo ­
na liza to rsk im ;

2) zw iększenie tem pa re a liz a c ji p ro je k tó w ;
3) spraw nie jsze w p row adzan ie  do p ro d u k c ji na za­

k ładach usp raw n ień  uznanych do rozpowszechniania 
i w tórnego ich  stosowania;

4) dążenie do systematycznego zw iększan ia u zysk i­
w anych oszczędności na usp raw n ien iach  w p row adza­
nych do p ro d u k c ji;

5) podnoszenie w a rto śc i technicznej zgłaszanych p ro ­
je k tó w ;

6) podwyższanie w skaźn ika  zgłaszanych p ro je k tó w  
rac jon a liza to rsk ich  w  stosunku do ilośc i za trudn ionych  
p ra cow n ikó w  w  zakładzie p ro du kcy jnym .

Jak  ju ż  w spom niano —  rac jon a liza to rs tw o  i  w y n a ­
lazczość są n a jw ię kszym i sprzym ierzeńcam i w  w y k o ­
n y w a n iu  p lanów  pro du kcy jnych . W  zw iązku  z tym , za­
gadn ien ia  now e j te ch n ik i, sp raw y postępu techniczne­
go, ja ko  zadania w zro s tu  naszych s ił w y tw ó rczych , po­
w in n y  być otoczone lepszą op ieką ze s trony  kom órek 
p a rty jn y c h  i  zw iązkow ych.

K ie row n icze  stanow iska  a d m in is tra cy jn e  w  ruchu  
rac jon a liza to rsk im  p o w in n y  być przydzie lane p racow ­
n ikom , k tó rz y  m a ją  zam iłow an ie  do p racy na ty m  od­
c in ku  i  są p e łn i w ia ry  w  powodzenie swoich poczynań, 
w  to, że poprowadzą szeregi rac jon a liza to ró w  do w a l­
k i  o postęp techn iczny i  coraz lepsze ju tro  cz łow ieka 
pracy. O bow iązk iem  p ra co w n ikó w  a d m in is tra c ji ruchu  
wynalazczego je s t k ie row ać organ izacją  tego ruchu, bez 
p rze rw y  udoskonalać s ty l i  fo rm y  p racy swego apara­
tu, aby móc w  p e łn i w yko nyw a ć  te zadania, k tó re  sto­
ją  przed apara tem  a d m in is tra c y jn y m  masowego ruchu, 
ja k im  s ta ł się w  naszym przem yśle ruch  rac jon a liza ­
to rsk i.

Przez postęp techn iczny uzysku jem y w zros t w y d a j­
ności p racy i  obniżanie kosztów  w łasnych  p ro d u kc ji, 
co przyczyn ia  się do te rm inow ego w yk o n y w a n ia  na ­
szych p lanów  gospodarczych i  w  konsekw enc ji p row a­
dzi do coraz lepszego zaspoka jan ia  stale, rosnących m a­
te r ia ln ych  i  k u ltu ra ln y c h  potrzeb św ia ta  pracy

Edmund Grablis

Bolesław W O JTO W IC Z: „Obo­
wiązkowe dostawy“ —  W ydaw nic­
tw a Prawnicze, 1953, str. 80.
Praca W o jtow icza  zaw ie ra  syste­

m atyczny, po pu la rn y  w y k ła d  p rzep i­
sów p ra w n ych  o obow iązkow ych do­
stawach zbóż, zw ie rzą t rzeźnych, 
z ie m n iaków  i  m leka  w ed ług  stanu 
na dzień 24 czerwca 1953 r.

N a w stęp ie  au to r w y ja ś n ia  is to tę  
i  cel obow iązkow ych  dostaw  w  sy-
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stem ie gospodarczym P o lsk i Lu do ­
w e j oraz ich  znaczenie ja ko  w k ła d u  
ch łopstw a w  dzie ło up rzem ysłow ie ­
n ia  k ra ju  i  bu do w n ic tw a  so c ja li­
stycznego.

W  dalszych rozdzia łach p racy  au tor 
om aw ia  ko le jn o  przepisy, dotyczące

obow iązkow ych dostaw  poszczegól­
nych  rod za jów  p ro d u k tó w  ro ln ych  i  
hodow a lnych ; w  każdym  rozdzia le 
jes t m ow a o sposobie us ta lan ia  obo­
w iązkow ych  dostaw  od różnych  ro ­
dza jów  gospodarstw , o zw o ln ien iach  
i  u lgach, te rm in a ch  i  w a run kach  
dostaw  i o zam ienn ikach. P raca za­
w ie ra  ponadto liczne tabele i  p rzy ­
k łady.



Skrzynka zapytań i odpowiedzi
Ob. Kuc Antoni z Raciborza zapy­

tu je , ja ka  pow in na  być zaw artość 
g lu tenu  w  mące do w y ro b u  w a f l i  i 
ja k ie  po w in ie n  on posiadać w łasno ­
ści. sij

W łasności m ą k i używ ane j do w y ­
robu w a f l i  p o w in n y  być dostosowane 
do sposobu ic h  w yp ieku . O gólnie 
można powiedzieć, że n a jle p ie j na ­
da ją  się do tego celu m ą k i o w ilg o t­
ności n ie  przekracza jące j 15% i  o 
popie le w  granicach 0.600. M ą k i do 
w y ro b u  w a f l i  p o w in n y  być m o ż li­
w ie  n a jb a rd z ie j g ładkie . U n ikać  na ­
leży m ąk kaszkaw atych , ostrych. Do 
w yro bu  w a fl i p rzyg o tow u je  się n a j­
częściej m ię k ie  i  luźne ciasta. W ska­
zane jes t zatem  stosowanie m ą k  o 
s łabym  g lu ten ie  i  o m a łe j jego za­
w artośc i. Zaw artość m okrego g lu ­
tenu w  mące n ie  pow in na  p rze k ra ­
czać 20%, a jego liczba pęcznienia 
pow inna  w ahać się w  granicach 
10— 12.

P rzy w y p ie k u  w a f l i  w  piecach o 
obsłudze ręcznej wskazane jes t sto­
sowanie m ąk  o słabszym  gluten ie . 
W  w yp ad ku  w y p ie k u  w  piecach auto­
m atycznych —  dopuszczalne są m ą­
k i o g lu ten ie  nieco s iln ie jszym . M ą ­
k i ta k ie  są rów n ież  w yda jn ie jsze , ale 
mogą być używ ane raczej ty lk o  p rzy  
fab ryczne j p ro d u k c ji w a fli.

Ob. K iper Zygfryd w  Toruniu  
s tw ie rd z ił w ra ż liw ość  g u rtó w  e lew a­
to row ych  na zm iany  w ilgo tn ośc i 
transportow anego z ia rna  i  zapytu je , 
czy is tn ie je  m ożliw ość ich  im pregno­
w an ia  celem  zm nie jszenia zdo lno­
ści w ch ła n ia n ia  w ody i  uodporn ie ­
n ia  na dz ia łan ie  w ilgoc i.

S tosowanie środków  im p re g n u ją ­
cych do g u rtó w  e lew a to row ych  jest 
raczej niewskazane. W szelkie tego 
rodza ju  środk i odznaczają się za­
zw ycza j s iln y m i i  cha rak te rys tycz­
n y m i zapacham i, tru d n y m i do usu­
nięcia . Im preg na c ja  g u rtu  s tw arza 
w ięc niebezpieczeństwo nadan ia  tych  
zapachów transportow anem u z ia rnu  
lu b  m lew u.

Jeśli e lew a tor, o k tó ry m  O byw a­
te l pisze w  sw o im  liście, często prze­
nosi zboże o bardzo różnych w ilg o t-  
nościach, co w  następstw ie pow odu­

je  w yd łużan ie  się lu b  kurczen ie  g u r­
tu  —  m ożna zastosować au tom atycz­
ne urządzenie regu lu jące  napięcie 
gu rtu .

Jako n a jb a rd z ie j godne zalecenia 
w yd a je  się je d n a k ' zastosowanie w  
ty m  w yp ad ku  e lewatorow ego g u rtu  
gumowego, k tó ry  n ie  będzie u lega ł 
żadnym  zm ianom  pod w p ływ e m  
znacznych naw et różn ic  w ilgo tn ośc i 
transportow anych  zbóż.

Ob. W itecki K arol w  Kaliszu pro ­
si o pow iadom ien ie , czy is tn ie je  m e­
toda pozw ala jąca na ca łkow ic ie  do­
k ładne  s tw ie rdzen ie  obecności szkod­
n ik ó w  zbożowych u k ry ty c h  w e­
w n ą trz  z ia rna .

Zagadn ien ie poruszone przez O by­
w a te la  absorbuje zbożowców a ró w ­
nież i  m ły n a rz y  ju ż  od pewnego cza­
su. Prasa zagraniczna p rzyn ios ła  w  
sw o im  czasie w iadom ość o skonstruo­
w a n iu  apara tu , pozwalającego na 
w y k ry w a n ie  obecności szkodn ików  
zbożowych, u k ry ty c h  w e w ną trz  z ia r­
na, m etodą dźw iękową.

P rzyrząd  składa się ze szczelnej 
puszki, dok ładn ie  od izo low anej i  n ie  
przepuszczającej żadnych dźw ięków  
z zew nątrz, w e w n ą trz  k tó re j um iesz­
czony jes t m ik ro fo n  oraz z g łośn ika  
ze wzm acniaczem  i  źród ła  prądu.

P róbkę  zboża do badania um iesz­
cza się w  puszce, u rucham ia  się apa­
ra t i  w  w yp a d ku  obecności szkod­
n ik ó w  rozróżn ia  się dźw ię k i różne­
go, dw o jak iego  rodza ju . G łębokie to ­
ny, o m a łe j liczb ie  drgań w y w o ła ­
ne isą poruszaniem  się la rw . W yso­
k ie  tony, o dużej ilośc i d rgań św iad­
czą o obecności poczwarek.

P róby  w ykonane p rz y  pom ocy te­
go »aparatu w yka za ły , że obecność 
la rw  jes t m oż liw a  do s tw ie rdzen ia  
dopiero p0 tygo dn iu  ich  życia. W  
c h w ili obecnej przeprow adzane są 
badania nad zastosowaniem  opisane­
go apara tu  n ie  ty lk o  do w y k ry w a ­
n ia  obecności szkodników , lecz ró w ­
nież do oznaczania stopn ia  poraże­
nia.

A p a ra t jes t n ieduży, w aży w  ca­
łości ok. 30 kg  i  jes t przenośny. Za­
le tę  jego s tanow i szybkość, z ja ką  
m ożna przeprowadzać badania.

Ob. Klisz Zenon w  Lublinie s tw ie r­
d z ił obecność rozkruszka  w  przecho­
w y w a n e j mące i  p ro s i o podanie 
szczegółów cha rak te ryzu jących  tego 
szkodnika.

Rozkruszek m ączny (ty rog lyphus 
fa rinae ) jes t szkodn ik iem  niebez­
piecznym . W  stan ie  do jrza łośc i po­
siada ksz ta łt ow a lny , osiąga rozm ia r 
do 0,5 m m , jest k o lo ru  b ia łego i  po­
siada osiem  nóżek b a rw y  le kko  f io ł­
kow e j. Sam iczka sk łada ok. 30 ow a l­
nych ja jeczek o d ługości 0,1 mm, 
z k tó ry c h  w  no rm a ln e j tem peraturze 
w y lę g a ją  się w  ciągu k i lk u  dn i sze- 
ścionożne la rw y . Po k i lk u  dn iach 
przechodzą one w  następne s tad ium  
rozw o ju , w  k tó ry m  m a ją  ju ż  osiem 
nóżek. W  tem peraturze 18— 22° C 
rozkruszek osiąga pe łną do jrza łość 
w  ciągu 17 dn i od złożenia ja je k . W  
tem peraturze 10— 16“ C okres ten 
jes t dłuższy i  t rw a  ok. 30 dn i.

W  n ie k tó rych  oko licznościach roz­
kruszek przechodzi przez dodatkow e 
stad ia  rozw ojow e . W  je dn e j z tych 
faz szkodn ik  je s t ruchom y i  może 
być ła tw o  przenoszony w  w orkach , 
na szuflach oraz przez ow ady (m u­
chy) i  zw ie rzę ta  (myszy). W  d ru g ie j 
faz ie  szkodn ik  jes t n ie ruchom y, ota­
cza się skórką , u legającą s tw a rd n ie ­
n iu . W  te j postaci jes t bardzo od­
po rny  na n iekorzystne w a ru n k i o to­
czenia. P rzy  dużej w ilgo tn ośc i po­
w ie trza  w yksz ta łca  się z te j ja k  gdy­
by poczw ark i n o rm a ln y  osobnik. Roz­
kruszek ro z w ija  się n a jle p ie j w  tem ­
peraturze 18— 24“ C. N ie  znosi on w y ­
sokich tem pe ra tu r. W  tem peraturze 
40—45“ C g in ie  po 15 godzinach. G i­
n ie  rów n ież  pod w p ły w e m  dz ia łan ia  
p ro m ien i słonecznych. S zkodn ik  ten 
nie znosi rów n ież  n isk ich  tem pera­
tur.

P rzy  — 2 do — 5" C rozkrusżek żyje 
ty lk o  k i lk a  dn i. W  niższych tem pe­
ra tu ra ch  g in ie  bardzo szybko. Decy­
du jąca dla  jego ro zw o ju  jes t je dn ak  
w ilgo tność 'o toczen ia . W  mące o w i l ­
gotności poniże j 13% może p rze trw ać 
w y łączn ie  w  fo rm ie  trw a łe j,  n ie ru ­
chom ej. Rozkruszek a ta ku je  z ia rno  
poczynając od k ie łka . P rzy  dużej 
ilośc i szkodn ików  zdarza ją  się w y ­
pa dk i w y ja d a n ia  całego bie lm a. W  
porażonej mące obserw uje się wzrost 
tem p e ra tu ry  i  w ilgo tnośc i.

W Y D A W C A : P O LS K IE  W Y D A W N IC T W A  GOSPODARCZE. Przedsiębiorstwo Państwowe.
W arszawa, ul. Poznańska 15, tel. 8-60-71 do 73, w ew n. 36.

R ED AG UJE K O L E G IU M . R e da kto r naczelny p rz y jm u je  od 9 do 11.
R E D A K C JA : W arszawa, Jasna 14/16, te l. 6-93-13.

Z am ów ien ia  i  w p ła ty  na prenum eratę  p rz y jm u ją  w szystk ie  urzędy pocztowe oraz listonosze. 
P renum era ta  w yn os i: rocznie 60 zł, p ó łro czn ie . 30 zł, k w a rta ln ie  15 zł, cena egz. N -ró w  8 i  8a po 2.50 zł.
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